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Osiry załarć pomiędzy prok 
ma procesie wiçén: 
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okalarmi 


Sensacyjne zeznania pos. Brodackiego, który okazał się sędzią 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: 
go* telefonuje: 

W procesie brzeskim rozpra- 
wy wczorajsze otworzyły zezna 
nia św, Madejczyka. 


Św. Jan Madejczyk, członek 
„Piasta“, b. wiceprezes zarządu 
głównego. Przewrót majowy we 
dle świadka, był wymierzony 
przeciwko chłopu. 


Ża jaką cene miano 


zwolnić 


Po aresztowaniu posłów Wi- 
tosa i Kiernika, świadek jechał 
wraz z pos, Potoczkiem  (obec- 
nie członkiem BB.) na posiedze 
nie zarządu. W pociągu — mó- 
wi świadek — pos. Potoczek po 
kazał jakiś list, gdzie było 7a- 
znaczone, że pewne czynniki 
mają wystarać się w Warsza- 
wie o nwołnienie pp. Witosa i 
Kiernika. 

«<= Podczas zebrania zarządu 
u p. Osieckiepo —-zcznaje da- 
lej świadek — wywołał mnie z 
lokalu Potoczek. Byt z nim m. 
Mróz, urzędnik min. spr. we- 
wrętrznych. P. Mróz zapytał, 
ilu jest posłów włościan, życzą 
cych sobie zwolnienia posłów. 
Powiedziałem, że wszyscy. P. 
Mróz powiedział, że pojedzie za 
raz zaufany do Belwederu zała- 
twić sprawę, 

Wieczorem p. Potoczek za- 
trzymał nas kilku posłów w 
Warszawie. Do mieszkania 
przyszli jeszcze p. Mróz i nieja- 
ki n. Wilczyński. Ci propono- 
wali wystąpienie z „Centrole- 
wu“, a wzamian miała być do- 
zvolona wolna agitacja wybor- 
cza. Mia'y być również ulgi zro 
hione dla nwięzionych. Zwleka- 
łem z decyzją. Nazajutrz miała 
być konferencja z dyrektorem 
departamentu. Umyśliliśmv z 
Potoczkiem, aby nie chodzić na 
konferencję. P. Mróz, dowie- 
dziawszy się o tem, groził nam 
aresztowaniem. Nie posłucha- 
liśmy i opuściliśmy Warszawę. 
W 3dni potem p. Potoczek 
przeszedł do sanacji, a ja by- 
jem aresztowany za... wZzywa- 
uie de niepłacenia podatków. 
Dziś wszyscy chłopi opozycyjni 
czują się wyjęci z pod prawa. 

Świadek wzruszonym głosem 
zaznacza, że jako polak i chłop 
haleie nad tem, co się dzieje, bo 
widzi wkradające się w masy 
uczucia zwątpienia i nienawi- 
ści. 


Terror wykarczzy 


— A pana na długo przed wybo- 
rami aresztowano? 

— Na dwa tygodnie. Zachowa- 
łem sobie ten okres na. urządzanie 
zgromadzeń wyborczycn. 

— A tak. A oni zarezerwowali 
dla pana na ten czas więzienie? 

— Tak. 

Adw. Nowodworski: 
dy wyborcze Badeniowskie 
lepsze, niż obecne? n 


Czy netu- 
byly 


Witosa? 


Przewodniczący: Tembardziej 
-— nie trzeba żartowac. 

Adw. Szurlej prosi o ścisłe z4- 
fqrotokułowanie tego incydentu. 
Pytanie bowiem było postawione, 
celem stwierdzenia, 2e takiemi sa- 
memi aktami terroru, któremi nie 
pozwalano rozdawać kartek wybor |n 
czych, skłaniano ludność do jawne 
go głosowania. Pytanie nie było 
postawione dla śmiechu, ale dla 


— To było nie w porównaniu Z | calów istotnych obrony. 


obeenemi. Kartki wyborcze trzeba 
było rozdawać tajnie. 

Adw. Szurlej: Ale głosować zato 
wolno było jawnie? 

— A tak. Jak ktoś głosował na 
jedynkę. 

Przewodniczący (do adw. Szur- 
leja): Panie adwokacie. Pan sta- 
wia: żartobliwe pytama. 

Adw. Szurlej (wskazując na 
świadka): A to, co Świadek mówi 
jest straszne. - - 


Prok. Rauze zadaje pytanie, 
czy świadek był ma zjeździe w 
Wierzchosławicach i czy popełnił 
„przestępstwo”, czytając skonfisko 
waną rezolucję. 


Adw. Nowedworski składa o- 
świadczenie, ik żaden przepis kar- 
ny nie zakzzuje ezytania odezwy 
skonfiskowanej. Dlatego - obrońca 
podnosi niedopuszczalność wyraże- 
nia ocz i 


Nastepny świadek, 


dyrektor banku i b. poseł z ramie- | wielkie nieszczęście 


nia Piasta: 


Gruszka, | ski zrożumiał i pojął nietylko jako 


państwowe, 
ole odczuł je również uczuciowo, 


ten sam chłop, który w 20 roku 
na życzenie marszałka Pitsudskie- 
go objął ciężki i odpowiedzialny 
urząd, premjera. Mimo to Piast u- 
stosunkował się do rządów pema- 
jowych pozytywnie. Przeżywaliś- 
my ciężkie chwile, gdy przyszedł 
nakay głosowania Przy wyborach 
na Prezydenta na osobę marszałka 
Piłsudskiego. Członkowie klubu 
głosowali za tą kandydaturą, je- 
żeli nie w całości, to w wielkiej 
części. Nazywa się to mylnie lega- 
lizacją zamachu. Gdyby legalizacja 
miała dojść do skutku, musiałyby 
być dotrzymane warunki z dwuch 
stron: Piast dotrzymał, gdyż gło- 
sował — druga Strona natomiast 
warunku nie dotrzymała. Wszak 
zapewniano, że po wyborze mar- 
szałka Piłsudskiego nastanie kres 
wojny domowej i rząd stanie na 
gruncie prawa, Tak się nie stało. 


Poseł na barykadach 


— W jesieni 1926 roku odbywa 
się wielki kongres stronnictwa Ww 
Krakowie — mówi dalej św. Grusz 


— Rezolucję majową chłop pol-!bo na czele rządu legalnego stał "kas — Podczas uchwalania budże- 


EE E TOR EEEE TA OTOP" E EEIE A A POD ZEE TYPE PORZE WEIEC EEEE ZEE SETA 


P. kauko-owak wicewojewoda kóńzkim 


Wielkie zmiarw w orze admnmisiracji 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Sprawa obsadzenia stanowi- 
ska wicewojewody łódzkiego. 
apróżnionego przez p. St. Kirti 
klisa, który jak wiadomo, zo- 
stat mianowany wojewodą po- 
morskim i już urzęduje w Toru 
niu, nie jest dotychczas zdecy- 
dowana, gdyż wiąże się z szere- 
giem posunięć w wyższej dmi- 
nistracji. 


Mówią między innemi, że na 
stanowisko wicewojewody łódz 
kiego ma być mianowany do- 
tychczasowy dyrektor departa- 
mentu politycznego minister- 
stwa spraw wewnętrznych p. 
Hauke - Nowak, jeden z głów- 
nych świadków oskarżenia w 
procesie byłych więźniów brze- 


skich. Decyzja ostateczna jed-, 


nak w tej sprawie nie została 
powzięta. 

Jednocześnie, jak się dowia- 
dujetmy, ma ustąpić naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa w wo- 
jewództwie  krakowskiem p. 


Nowy i stary wojewoda pomorski: 


miejsce ma być powołany na- 
czelnik wydziału hbeznieczeń- 
stwa we Lwowie p. Rogowski. 
Wszystkie te zmianv mają 
być dokonane jednocześnie. 


Ziazd wojewodów 


WARSZAWA, 24.11. (IS) 


Wolanowski, znany również 2|W dniu 23 b. m. obradował w, War 
procesu brzeskiego, na którego |szawie zjazd wojewodów z udzia- 


czasowej akcji walki 
ciem i program prac na przyszłość. 


dów obradował 
spraw wewnętrznych 


rzy stanu i 


P. Stefan Kirtiklis i 


p. Lamot. 


łem prezydjum naczelnego komite- 


tu do spraw bezrobocia. W dniu 
tym zjazd omawiał wyniki dotych- 
z  bezrobo- 


W dniu 24 b. m. zjazd wojewo- 
w ministerstwie 
z udziałem 
ministra Pierackiego, podsekreta- 
dyrektorów departa- 
mentów nad zagadnieniami doty- 
czącemi administracji. 


tu i niezałatwienia sprawy przekro 
czeń budżetowych zaszedł ciekawy 
incydent. Jeden z posłów, broniąc 
stanowiska klubu, oświadczył, że 
jest tak ostro us5tosunkowany do 
tego rządu, iż gotów jest nawet 
Stanąć na barykadach. Wówczas 
padły głosy: „Uważaj, bo sPad- 
niesz”. Prezes Witos odezwał Się 
żartobliwie: „Już ja go podtrzw- 
mam”. W parę miesięcy potem, 25 
września, rozeszła się wiadomość. 
iż poseł ten przeszedł do B. B. To 
się nazywało stanięciem na bery- 
kadach. Człowiek ten nazywa sie 
Narcy- Potoczek. 


Marsz na Warszawę 


Adw. Urbanowicz: Czy to jest 
prawda, o czem wspomina akt o- 
skarżenia, że w sierpniu 1930 ro- 
ku na wiecu w Przeworsku wzy- 
wał pan ludzi do marszu na War- 
szawę? 

— Żaprzeczam temu kategorycz 
nie. Zresztą byłoby to niepoważne. 
Chłopi stanęliby po drodze najda- 
lej w Łańcucie, a urządzenia ta- 
kiej imprezy nie ogłaszałoby się 
publicznie. 

Ańdw. Szumański: Czy 
pan przemówienie Putka 
kongresu krakowskiego? 

— Putek mówił, ze rewolucja 
majowa była wielkiem oszustwem. 


słyszał 
podczas 


— Czy mówił o mordach poli- 
tycznych? 
— Jeśli pamięć mnie nie myli, 


to mówił n Zagórskim, nikogo jed- 
nak nie obwiniając. 

— Wiec mówił o niewykrytych 
sprawach? 

— Tak. i niekóre słowa: padały 
również z tłumu. 


begalizacja zamachu 


— Czy pos. Witos  powiedziaj, 
że Polska jest rządzona przez lu- 
dzi, których trzeba gwałtem wy- 
rzucić? 

— To jest wyłączone. 

— Na jakiej pan 
to twierdzi? 

— Po pierwsze byłem na wiecu 
i słyszałem, po drugie, nie jest to 
w Stylu Witosa. Witos to legalista 
to mnie nieraz nawet wyprowadza- 
ło z cierpliwości, 

Prok. Grabowski: Czy pos. Wi- 
tos jest również zdania, że prze- 
wrót nie został ulegalizowany? 

— Mam wrażenie, że tak. 

— Więc, czy rządy są nielegat 
ne? 

— Nie, gdyż zostały powolane 
zgodnie z konstytucją. 

Prok. Grabowski: Proszę pana, 
przewrót był dokonany przez Józe- 
fa Filsudskiego. Józef Piłsudski 
był następnie wybrany prezyden: 
tem. Pewno pan głosował? 


podstawie 


(Dalszy ciąg na stro- 
nicy 3-ej) 


Projext pięciolatki europej- 
skiej na tle francusko - niemiec 
kiej konferencji ekonomicznej 
w Paryżu, nabiera zupełnie spe- 
ejalnego znaczenia, ba, nawet 
posmaku sensacji.  Pochwalić 
należy autora owego projektu, 
że ośmielił się go ogłosić, i to w 
chwili, gdy Wielka Brytania o- 
tacza się murem celnym, aw 
innych krajach kontynentu 
mówi si» coraz to głośniej i 0- 
twarciej o protekejoniźmie. 

Abstrahując od programu tej 
„piatiletkić, programu dość 
dziwnego, bowiem  niewyczer- 
pującego bynajmniej zagadnie- 


nia, warto się zastanowić pad 
sposobem jego realizacji. 
Dla nas problem realizacji 


jest istotniejszy od programu. 
Jeśli program posiada zasadni- 
cze braki, to jednakże mogą 
w nim tkwić zdrowe ziarna, z 
których wykiełkuje, wcześniej 
łub później, współpraca gospo- 
darcza państw europejskich. 

Czy taka współpraca jest 
możliwa: wszystko zdaje się na 
to wskazywać, że pomimo mi- 
zernych rezultatów, które do 
dziś zostały osiągnięte, niedale- 
ka inż przyszłość pozwoli na 
zrealizowanie pewnych postula 
łów międzynarodowej koopeya- 
cji gospodarczej. 

Praktycznie rzeczy biorące, 
trzy są drogi zasadnicze dla 
zrealizowania tej idei: racjona- 
lizacja produkcji, racjonaliza- 
eja konsumcji i współpraca kre- 
dytowo - finansowa. 

O ile w chwili obeenej racjo- 
nalizacja międzynarodowa pro- 
dukcji jest niemożliwa, z dru- 
giej zaś strony konsumceja po- 
zostaje podporządkowana sytu- 
acji finansowej, jasnem jest, 
że każda współpraca gospodar- 
cza Europy winna się zacząć od 
organizacji kredytowo - finan- 
sowej. Zaś ta ostatnia polegać 
będzie przedewszystkiem na pe- 
wnem rozprzestrzenieniu nagra 
madzonych dziś w pewnych 
punktach kapitałów. 

Względy polityczne bardziej 
jeszcze może, aniżeli względy fi 
mansowe skłoniły kapitalistów 
państw zagrożonych gospodar- 
czo do wycałania ogromnych 
sum z przemysłu i handlu i 
przeniesienia ich do skarbeów 
bankowych Francji,  Szwajca- 
rji.. Warto wspomnieć, że w 
ciagu 1 — 2 tygodni po wybo- 


kszy Dwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPŁENDID” 


Dziś poraz ostatni! 


CASINO e GARY COOPER 


i SYLVIA SYDNEY w filmie 


Ostatnie 2 dni! 


| 
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rach niemieckich z 14 września 
ub. roku, „uciekło z Rzeszy 
około 5 miljardów marek zło- 
tych do banków  helweekich. 
Tam owe sumy pozostały w 
bezpieczeństwie, ale zało bez 
odsetek, a więc bez najmniej- 
szej korzyści, co gorsza, ze stra- 
ta dla gospodarstwa narodowe- 
go zarówno Niemiec, jak i Szwaj 
carji. 

Wycofanie kapitałów z państw 
już i bez tego „anemicznych* 
i szkodliwe nagromadzenie ich 


Po ekscesach w Wi 


w skarbcach bankowych, spo- 
tęgowało panosząey się kryzys, 

O skutkach tego stanu rzeczy 
pisano już zbyt obszernie, aby 
doń powracać. Jednakże nie bez 
słuszności zauważył, p. Posse, 
przedstawiciel Niemiec w IIl-ej 
komisji tegorocznego  zgroma- 
dzenia ligi narodów, że podob- 
na polityka finansowa odbiera 
kapitalizmowi wszelką rację 
bytu. 

W słowach p. Posse odzwier- 
ciadlają się nietylko opinje wiel 


kiego ekonomisty, ale i koniecz- 
ności socjalne; podziela je zre- 
sztą całe dzisiejsze społeczeń- 
stwo. Dlatego też kwestja ka- 
pitałów staże na naczelnem miej 
scu wszelkiej współpracy mię- 


dzynarodowej w dziedzinie go- 
spodarczej. 


I o tej właśnie kwestji kapi- 
tałów, a więe organizaeji kre- 
dytowe - finansowej Europy, 
winni pamiętać ci, którzy cheg 
uzdrowić nasz kontynent. Ten 


problemat, postawiony na miej | 


Nr. 323 


. E. D. Europy 


seu naczelnem, da Się nietrudnu 
rozwiązać, bowiem nikt dziś nie 
robi sobie iluzji, że jest źle, 
a będzie gorzej jeszcze, jeśli się 
złu nie zaradzi. 

Klucz sytuacji tkwi dziś w 
rękach Francji i Niemiec. Od 
tych dwu krajów zależy wiele: 
stan kryzysu i losy starego 
świata. Miejmy więc nadzieję. 
że koniereneja paryska stanie 
się etapem nowej polityki eko- 
nomicznej Europy. 

J. K. 


nie 


idea wspólpracy zamieszkujących je różnych naro: 
dowości otrzymała dotkliwy cios 


WILNO, w listopadzie. 


Ekscesy antyżydowskie, które 
przed paru dniami objęły prawie 
całą Polskę, na terenłe Wilna na- 
bierają specjalnego znaczenia, Po- 
zostawią one niewątpliwie ślady na 
dłuższą metę i wpłyną ujemnie na 
ustosunkowanie się społeczeństwa 
żydowskiego do państwowości pol- 
skiej na naszych kresach wschod- 
nich, 


Przebieg ekscesów, godne po- 
żałowania wystąpienia młodzieży 
akademickiej, znane są wszystkim 
ze sprawozdań prasy, lecz charak- 
ter społeczeństwa - kresowego, je- 
go bierność połączona z brakiem 
zaułania do otoczenia, zmusza do 
specjalnego ujęcia tych wypadków. 


Zaprawdę trudno połączyć takie 
dwa momenty: wyjątkowo zgodny 
zespół w radzie miejskiej Wilna, 
składający się z 48 radnych róż- 
nych odłamów politycznych (nieza- 
leżni socjaliści, PPS., Bund, Koło 
Żydowskie, w którem współpracu- 
ja Sjoniści z folkistami; 11-ka sa- 
natorów z b. ministrem  Staniewi- 
czem na czele i 9-ka endecka do- 
skonale umiejący pogodzić swe in- 
teresy na platformie życia gospo- 
darczego Wilna; ogół Społecześ- 
stwa, który wykazał bardziej niż 
w innych miastach wzajemną taso- 
wą nienawiść, 


Jak wynika ze sprawozdań gmi- 
ny żydowskiej, zanotowano na te- 


Dźwiekowae Kino 


NEAT 


z udziałem "ery A 
VLASTA BURJANA. 
Początek o godz. 4]. 


Pierwszy raz w Polsce! 
film dźwiękowy, który święcił tryumfy w Paryżu, Berlinie i Londynie 


Ach Wióczęśów 


Dramat z życia paryskięj gyganerji rożyserji sławnego Lupu Pick 


renie Wilna 249 wypadków pobicia 
żydów i 600,000 złotych strat, wy- 
nikłych na skutek zajść. 


W rządowym „Kurjerze Wileń- 
skim”, w długim artykule, z które 
go wieje szczerość i odwaga, p. He 
lena Romer- Ochenkawska stawia 
wyraźnie pytanie pod adresem pro 
fesorów: „Czy nie znalazł się nikt, 
żaden rektor czy profesor o tyle 
kochany, cieszący się takiem za- 
ufaniem młodzieży, o tyle odważ- 


Ś. p. St. Wacławski 


stud. I-go roku prawa, który zgi- 


nął podczas rozruchów. antyży- 


dowskich w Wilnie. 


Dla młodzieży dozwolone! 
Osłatnie dni! 


CHARLIE CHAPLIN Swiata 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe w języku czeskim. 


„ON i JEGO SIOSTRA" 


ANNY ONDRY oraz najznakomitszego, niezapomnianego komika częskiego 


Ceny miejsc. zf. f, 1.50 


„Więlkomiejskie 
Ulice” 


Dziś poraz ostatni! 


ny i stanowczy, żeby potrafił po- 
wstrzymać młodzież od porachun- 
ków kamieniem i kijem?... A prze- 
cież tak mogło być. Tak bywało 
w tem samem Wilnie...” 

Władze administracyjne nie sta 
nęły również na wysokości zada- 
nia i nie potrafiły stłumić w zaród 
ku - nierozumnych wystąpien. 
Stwierdzono protokułarnie, że po- 
licja wyrzucała akademików ży- 
dów z lokalu, gdzie mieściło się 
ich zrzeszenie. i to w tym czasie, 
kiedy roznamiętnione tłumy stu- 
dentów obwiepolskich wespół z 
szumowinami oblegały ten lokal. 
Tylko energiczne wystąpienie wo- 
jewody, który natychmiast po za- 
poznaniu się z temi gorszącemi fak 
| tami udzielił dymisji staroście 
|grodzkiemu i zastępcy komisarza 
policji, oraz kazał zamknąć organ 
endecki „Dziennik Wileński” za 
podburzanie młodzieży  akademic- 
kiej, położyło kres talszym eksce- 
som. 


Nastrój po 10-dniowych eksce- 
sach odbił się fatalnie na gospodar 
czem życiu miasta. Żydzi nie wy- 
chodzili z domu. Kilka dni z rzędu 
kasa skarbowa i kasa miejska nie 
miały żadnych prawie wpływów. 
Cukiernie i kina cierpiały na brak 
frekwencji. Ulice miasta opustosza 
ły, ruch na poły zamarł. Wzdłuż 
chodników snuły się tylko grupki 
studentów z laskami, z zielonemi 
wstążeczkami zuchwale demonstru 


jąc swe zoologiczne instynkiy, Za- 
wieszenie wykladów na wyższych 
uczelniach przyczyniało się do roz 
politykowania młodzieży, oderwa- 
nej od zwykłych zajęć. A jednak 
w tych warunkach nie można było 
Giwierać bram uniwersyteckich. 


Kierownicze jednostki społeczeń 
stwa żydowskiego w Wilnie stwier 
dzają jednomyślnie, że ekscesy 
spowodowały tam silne rozgorycze 
nie, przekreślając w pewnej mie- 
rze rezultaty dotychczasowych wy 
siłków tych wszystkich, którzy 
współpracę zamieszkujących obok 
siebie narodowości uważają za nie- 
zbędny warunek odbudowy zaufa- 
mia i prosperowania kraju, 

Administracja kresów wschod- 
nich winna szczególnie pamiętać © 
tem, gdyż leży to przedewszyst- 
kiem w interesie rozwoju idei pań: 
stwowości polskiej, 


L. A. 
AMATEEJEGIEFEIEIEOGIE 
Ca Daj CALA OSL OJJ CC CZ 

Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłoiowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w, 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla psń 


4-ty tydzień rekordowego powodzenia! 


w najlepszej kreacji 


Geny 
ZNIŻONE: 


Wersja francuska! 
Simona 
którź 
atya 


ourday oraz 


od$piewają ostatni 
piosenke pełną czaru i sentymentu 
tóra wstępnym bojem zdobyła stolice świata. Nad 
Dodatek dźwiękowy krestowy „Z Kwistka na 

Na pierwsży seans Wszys- 
tkie miejsca od 50 groszy. 


Początek o godz. 4-ej. 


Przepyszna komedją 


Bilety ulgowe 


= 
f 2.- — ważne. — 


Bi2 


W vaia rolach piękne 
Alain Guivał 


brzebój dnia, KANIE WARE. 


rogram: 
wiatek" 
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25. XI „GŁOS PORANNY“ — 1931 


[4 w amra 
Obrońcy opuścili sale sądową o- 


Świadek (przerywa): Jeżeli pan 
prokurator ciekaw, to nie. 

, Prokurator: Więc pan uważa, że 
wybór prezydentą był nielegalny? 

— Legalny, skoro znalazła się 
większość. Nie ma to nic wspólne- 
go z legalizacją zamachu. Co było 
PE nie przestaje niem 

yć. 

W toku dalszej odpowiedzi świa- 
dek wyraża zdanie, że dia niego 
idealną legalizacją byłoby, gdyby 
można było przywrócić życie tym 
setkom Poległych ofiar. 

Adw. BerenSon: Gdyby po wy- 
padkach majowych była ogłoszona 
amnestja dla sprawców zamachu, 
czy nazwałby to pan legalizacją? 

Tak 


Adw. Nowodworski: Czy opozo- 
sja obecnie jest mniejsza? 

— Uważam przeciwnie, że się 
vzmaga. Sumienie narodu się bu- 
lzi. 

Osk. Lieberman: Czy przed wybo 
tem marszałka Piłsudskiego na 


Następnie zeznawał świadek po- 
seł Brodacki, który przy podawa- 
niu personalji zeznał m. in, że 
jest sędzią. Pos. Brodacki jest 
członkiem „Piasta”.  Wyrażał się 
w toku zeznań w sposób bardzo 
mocny o łamaniu prawa i konsty- 
tucji w Polsce. Przewodniczący 


prezydenta wyszła jaka enuncjacja 
rządowa — że ten wybór rozstrzy 
ga kwestję legalizacji zamachu? 
akiej enuncjacji nie było. 

— Czy wybór prezydenta w ów- 
czesnym czasie był uważany przez 
sejm jako wybór prezydenta, czy 
specjalny akt legalizacji? 

— Jabym to rozumiał jako 
dzaj wymuśzenia. 

Osk. Kiernik: Czy pan uważa, że 
teraz jest dyktatura? 

— Uważam, że panuje stan ex 
lex i faktyczna dyktatura. 

W związku z omawianą przez 
świadka legalizacją zamachu majo 
wego zadaje pytania oskarżony 
Lieberman. 

— Czy pan słyszał nazwanie 
przez p. Piłsudskiego %-go sejmu 
— sejmem ladacznic? 

— Słyszałem. 

— Czy od ladacznie domaga się 
„legalizacji” zamachu? 

— Jabym nie żądał. 


kilkakrotnie przywoływał 
Porządku. 

Adw. Szurlej: Co panu wiadomo 
konketnie o łamaniu prawa? 

— Prawo jest w Polsce, jak pa- 
jęczyna. Bąk się przez nie prze- 
drze, a mucha wpadnie. 

Prok. Rauze: Czy mówił pan w 


ro- 


go do 


któremś ze swych przemówień, Że 
w Rzymie ucinano głowy, a w Pol 
sce jeszcze nie? 

— Nic podobnego! 

— Czy mówił pan, że trzeba 
Sprzedać Płaszcz i kupić miecz? 

— To jest powiedziane w Piśmie 
Świętem, 

Pod koniec zeznań pos. Brodac- 
kiego doszło do ostrej scysji mię- 
dzy Prokuratorem, a obroną, 

Prok. Grabowski: Kiedy pan był 
sędzią? 


— Co znaczy byłem? Ja jestem 
sędzią. 

— A przecież mówił pan, że pan 
jest dziesięć lat posłem na sejm? 

— W czasie kadencji sejmu je- 
stem posłem i mam urlop bezpPłat- 
ny jako sędzia. 

Prokurator: Oświadczam, że z0- 
stałem wprowadzony w błąd. Świa 
dek podał się za sędziego i dlata- 
go zwolniony został przezemnie od 
przysięgi. Tymczasem okazuje się, 
że jest to sędzia innego typu, a 
właściwie czynny polityk. 


Obrońcy opuszczają sale 


Adw. Szurlej i Berenson 
wá odpowiedzieć, ale 
im przewodniczący: 

— Panowie nie są powołani do 
obrony świądka. Wolno panom 
tylko zadawać Pytania. 

Adw, Szuriej; Wobec 
dziemy zadawać pytania. 
świadek ma wykształcenie? 

—. Oczywiście . uniwersyteckie, 
prawnicze. Jestem sędzią. 

— Pytam dlatego, że pan proku 
rator powiedział, iż pan jest sę- 
dzią innego typu. Czy znane są 
panu przepisy, że sędzia nie może 
być posłem? 

— Nie. 

— A że polityk nie może 
sędzią? 

— Oczywiście, że nie. 
na id 


chcą 
przerywa 


tego bę- 
Jakie 


być 


Adw. Berenson: Czy pan sędzia 
należy w sejmie do tych, którzy 
zwałczali przepisy, zmierzające do 
stworzenia zależności sądów? 

— Tak jest. Razem z posłem 
Liebermanem. 


Prok. GrabowSki: Chciałem je- 
szcze złożyć pewne wyjaśnienie 
(poruszenie na ławie oskarżonych 
i obrońców. Padają jakieś niezro- 
zumiałe okrzyki pod adresem pro- 


kuratora), Ja swoje oświadczenić 
składam nie dla ławy oskarżonych 
i obrońców, lecz dla sądu. 

Adw. Rudziński: W takim razie 
mogę sobie wyjść (wychodzi, a za 
nim adwokaci Dąbrowski i Ben- 
kiel). Zrywa Się mocno wzburzony 
adw. Szurlej i mówi: 

— Pan prokurator zmierza, zda- 
je się, do obniżenia wartości ze- 
znań świadka. Twierdzi, że wpro- 
wadzono go w błąd. Nie wolno 
mu się na to powoływać, ponieważ 
prokurator obowiązany jest znać 
prawo, a z aktów śledczych wszyst 
ko jest zupełnie jasne. 

Przewodniczący: Panowie nie 
mają obowiązku bronić świadka. 

Adw. Szurłej: Ja nie bronię 
świadka, ale wartości jego zeznań. 
W związku z wyjaśnieniem p. pro- 
kuratora stwierdzam... 

Przew.: — Zaznaczam, że ulę 
widzę nie obraźliwego w  oświad- 
czeniu p. prokuratora. 

Adw. Szurlej: Skoro pam  prze- 
wodniczący nie widzi nic obraźli- 
wego, to ja nie mam nie dn po 
wiedzenia. 


Co mówił (iofkosz w Berlinie 


Zeznania dalsze świadka, emery | powiada on ogólnikowo i bardzo 


towanego 


poSfa nadzwyczajnego | powściągliwie o roli Centrolewu, 


Zygmunta Lasockiego, b. ministra j| wyrażając się z wielkiem uzna 


Pe'nomocnego w Wiedniu, 
wniosły do sprawy nie nowego. O- 


F 


Tajemnicze zniknięcie R. Kreglingera 


współwłaściciela wielkiej firmy wełniarskiej 


Cała Belgja jest już od prze- 
szło dwuch tygodni poruszona 
sensacyjnem zniknięciem jedne 
go ze spółwłaścicieli wielkiej 
firmy surowców  włókienni- 
czych „G. & C. KREGLINGER“ 
W ANTWERPJI. Wedtug infor 
macji, przepełniających szpalty 
prasy  brukselskiej, sprawa 
przedstawia się następująco: 

ROBERT KREGLINGER spę 
dził popołudniu dnia 11 listna- 
pada jedną godzinę w biurze. 
Opuścił swój gabinet około go- 
dziny 3-ej w jaknajlepszym na- 
stroju ducha. Wsiadł do swego 
samochodu, który odebrał z je- 
dnege z miejskich garaży Í udał 
ię da klubu, gdzie z rozmaite- 
wi znanemi osobisteściami 

GRAŁ W KARTY. - 

Około godz. 6 min. 30 opuścił 
klub, aby udać się do Brukseli, 
gdzie go oczekiwano na kolację. 
Odiechał autem i od tej chwili 

WSZELKI ŚLAD PO NIM 

ZAGINĄŁ. 

Możliwość rozmyśliego zni- 
knięcia była od pierwszej chwi 
Ji wykluczona. Robert Kreglin- 
ger nosił przy sobie zazwyczaj 
bardzo mało pieniędzy, nic za- 
brał ze schą ani książeczki cze- 
kowej, ani paszportu zagranicz 
nego, ani tryptyku samochoda- 
wego. ani jakiegokolwiek baga- 
żu. Ewentualnie potrzebne środ 


kolwiek motywów, uie wchedzi 
w rachubę , i została odrazu 
przez nolicję śledczą wyelimi 
nowana. 

WYPADFS£ SAMOLHODOWY 
również wydaje się nieprawdo- 
podobieństwem. Nie zoaleziono 
na szosie żadnych śladów, = 
przeszukanie kanału, biegnące- 
go wzdłuż bardzo ?resztą ożs: 
wionej drogi, nie dało żadnyel: 
rezultatów. 


Zachodzi obawa, Że po za 


zbrodnią. popcinioną w Antwez 
pik lab w Bruksoji, możliwy 
byłby jedynie | 

ZAMACH NA SZOSIE BRt- 

KSELA - ANTWERPJA. 

"Taki właśnie zamach ze 
śmiertelnym wynikiem jest je- 
dynga możliwością, jaką depu- 
szcza zarówno rodzina, jak pa- 
licja. Oczywiście jednocześnie 


popełniono najpewniej 
KRADZIEŻ SAMOCHODU, 
który jednak, pomimo wyzna- 


czenia wysokiej nagrody za 


wskazanie jego miejsca nobytu, 
również zniknął bez śladu. 


Cała policja belgijska pracu- 
je nad rozwiązaniem zagaąadko- 
wego zniknięcia Roberta Kre- 
glingera, ale jak dotychezas 
hezowoenie. 


Jak wiadomy, firma wymie- 
niona ynajduje się w bliskich 
stosunkach z przemysłem łódz- 
kim. 


ki pieniężne mógł z łatwościa | SŁ. Zjednoczone mają zamiar 


zdobyć, ponieważ 
POSIADAŁ DO DYSPOZYCJI 


POKAŻNE SUMY 
na swojem koncie zarówno w 
firmie, jak i w jednym z han- 
ków. 
HYPOTEZA SAMOBÓJSTWA, 


dia którego brak zresztą jakich: 


wprowadzić cla na towary angielskie w odpowiedzi 


restrykcje Anglii. 


na celne 


© Fo e 


ji; 


BOMBY! 


swego szwagra, po Śmierci 
pierwszej żony, a swej siostry. 


rie | niem o pośle Witosie, 


Osk. Mastek: Czy sabotaż ue 
kraiński i pozostawał w jakimkol- 
wiek związku z działalnością Cen- 
trolewu? 

— Nie mogę tego stwierdzić, ale 


mojem zdaniem jest to nie do po- -= 


myślenia. 

Pośród dalszych świadków, któ- 
rych sąd zbadał po przerwie w licz 
bie ośmiu, należy wymienić zezna- 
nia aplikanta adwokackiego, Ma- 
mrota; był on obecny na między- 
narodowym zjeździe akqdemickiej 
egzekutywy socjalistycznej w Ber- 
linie, na którem to zebraniu prze- 
mawiał m. in. poseł Ciołkosz. 
Świadek  Mamrot Stwierdza, że 
oskarżony Cioikosz nie mówił nic 
o oddaniu niemcom Pomorza, prze 
ciwnie, przemówienie jego wywo- 
łało burzliwy protest niemców. 
Prasa niemiecka przedstawiła 
sprawozdanie z przemówienia p. 
pos. Ciołkosza w sposób tendencyj 
nie fałszywy. W związku z tem dru 
kowane było nawet Sprostowanie 
w piśmie „Der Abend”. 

O godz. 7 min. 30 przewodniczą 
cy odroczył rozprawy do dzisiaj. 

Dzisiaj zeznawać będą prawdo- 
odobnie świadkowie warszawscy, 
którzy mieli być przesłuchani w 
poniedziałek, a mianowicie pp. St. 
Thugutt, b. marsz. Rataj i poseł 
Rybarski. 


w 


Mecz bokserski 
Berlin--Łódź 


BERLIN, 24 XI. (PAT). Re 
prezentacja pięściarska  Berli- 
na rozegra dwa mecze z repre- 
zentacjami bokserskiemi Łodzi 
i Warszawy. Mecz z Łodzią ro- 
zegrany zostanie 6 grudnia, x 
Warszawą 8 grudnia. Skład re- 
prezentacji Berlina będzie har- 
dzo silny. 


Samobójstwo w hofelu 


żony adwokata 


LWÓW, 24.11. — W hoteh 
„Narodne Hostynice” znaleziono 
zwłoki żony adwokata lwowskie- 
go, Laury  Steiferowej. Komisja 
policyjno-lekarska stwierdzi!p, że 
denatka popełniła samobójstwo. 


Samobójstwo zauważono dopiero 


po 12-tu godzinach. Przyczyna 


samobójstwa żony znanego adwo- 
kata jest tajemnicza. Denatka wy- 


szła w kwietniu r. b. zamąż za 
jego 
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Fala skandali w Niemczech 


BERLIN, 24 XI. (PAT). Pra- 
ga donosi o nowym skandalu w 
niemieckich kołach finanso- 
wych, który dotychczas był trzy 
many w tajemnicy. Mianowicie 
generalny dyrektor hanower- 
skiej fabryki wagonów Wil- 
helm Schoettler, jeden z mę- 
żów zaufania niemieckiej partji 
państwowej, sprzeniewierzył 
100.000 marek. 


Malwersacie | samo- 
bółstwo 

BERLIN, 24.11, (PAT) — Poli- 
cja berlińska aresztowała kasjera 
jednej z filjj Commerz u. Privat- 
bank, który sprzeniewierzył 60,000 
mk, 

W urzędzie skarbowym m. Lud- 
wigslust wykryto malwersacje na 
sumę 90,000 mk. Jeden z głównych 
sprawców  malwersacji, urzędnik 
magistratu, popełnił samobójstwo. 


Dzieci — włamywacze 


BERLIN, 24,11. (PAT) — Poli- 
cja kryminalna w Pile aresztowała 
8 młodocianych włamywaczy w 
wieku od 9 — 14 lat, Na czele 
bandy stał uczeń szkoły średniej 
W ostatnim czasie młodociani wła- 
mywacze, zaopatrzeni w cały gar- 


nitur precyzyjnych narzędzi i klu- 
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Spadek funta 


i walut skandynawskich 
BERLIN, 24 XI, (PAT). Spa-| również dalszy spadek wahi 


czy, dokonali szeregu włamań do | dek funta sterlinga, jaki zazna- 
mieszkań i sklepów w mieście | czył się na światowym rynku 
oraz okolicy, Kryjówkę swoją mie- | qewizowym odbił się również w 


li nieletni przestępcy pod przęsła- 
mi mostu kolejowego, gdzie prze- 
chowywali skradzione pieniądze i 
wartościowe przedmioty, pochodzą 
ce z kradzieży. 


Berlinie. Kurs urzędowy funta 
sterlinga obniżony został w 
Berlinie z 15,52 w dniu wczo- 
rajszym na 15.32, Dziś nastąpił 


Japończycy zajmą Charbin? 


Medjacje Ligi Narodów na mariwym punkcie 


Minister Zaleski na śniadaniu wydanem przez Brianda 


MOSKWA, 24 XI, (PAT). — 
Prasa sowiecka przewiduje, że 
Japonja wkrótce rozszerzy swe 
wpływy na Charbin. Podobna 


E A - 


k 


Światowej sławy 
śpiewaczka 


Grace MOOre 


Primadonna opery „Motro- 
politan House“ w New- 
Yorku przybywa na kilka 


gościnngch wysiępów 


Wystawiony będzie głośny 
utwór 


„Jenny Lind 


Szczegóły nastąpią. 


Bilety już są do nabycia 
w Kasie „Casina“ 


Morderczyni ks. Woroniecka 


będzie zwolniona z więzienia za kaucją 


Z Warszawy donoszą: 

Księżniczka Zofja Zyta Kory 
but Woroniecka, zabójczyni na- 
rzeczonego, ś. p. Brunona Jana 
Boya. 

Wczoraj po południu, po wi- 
dzeniu się z rodziną i obrońcą, 
zaczęła zdradzać silne zaniepo- 
kojenie, które zamieniło się w 
rozstrój nerwowy, 

Wezwany lekarz więzienny u 
dzielił ks. Woroneckiej pomo- 
cy: stan silnego zdenerwowa- 
nia jednak nie minął. 

Jest on nietylko następstwem 
strasznego przejścia, ale i pozo- 


operacji, 
odbyła w 
lecznicy 


stałością po ciężkiej 
którą ks. Woroniecka 
październiku b. r. w 
„Omega'*. 


Obronę ks. Zofji rodzina po- 
wierzyła adw. Sobotkowskie- 
mu, który jeszcze wczoraj otrzy 
mał od uwięzionej upoważnie- 
nie do prowadzenia sprawy. 

Drugim obrońcą ma być po 
dobno mecenas Paschalski. 

Jak się dowiadujemy, stara- 
nia o zwolnienie ks. Zofji <a 
kaucją qaQ czasu proecsu proxu- 
rątorja przyjęła przychylnie, 


za obrazę kanclerza Schobera 


WIEDEŃ, 24 XI. (PAT). — 
Przed sądem krajowym w Lin 
zu odbyła się dziś  razprawa 
przeciwko ks. Stahrenbergowi 
o obrazę kanclerza Schobera. 
Sąd skazał oskarżonego na 
grzywnę w sumie 200 szylingów 
z zamianą grzywny na 4 dni a- 
resztu. 

Również związek chłopski ża 
skarżył ks. Stahrenberga, który 
na jednem ze zgromadzeń o- 
świadczył, że organ związku 
chłopskiego „Extrablatt* został 
irzekupiony przez Rotszylda ł 
z tego powodu zaniechał kam- 
panji przeciwko zakładowi kre- 
dytowemu. 


Krwawe sfarcie 
w Wiedniu 


Aresztowanie socja- 
listów i heimwehrowców 

WIEDEŃ, 24 XI. (PAT). — 
W Wiener Neustadt doszło 
wczoraj do starć między naro- 


dowymi socjalistami i socjalde- 
mokratami. W czasie starć zo- 
stał zraniony jeden narodowy so 
cjalista. Żandarmerja aresztowa 
ła 5 socjaldemokratów i 3 naro 
dowych socjalistów i z bronią w 
ręku opróżniła Rynek Główny. 
Wszystkie zapowiedziane na 
dziś zgromadzenia narodowych 
socjalistów zostały odwołane. 


sztab wojsk japońskich ogłosił 
już, że bierze na siebie troskę o 
utrzymanie w Charbinie po- 
rządku i spokoju. 


PARYŻ, 24 XI. (PAT). Prace 
ligi narodów stanęły znowu na 
martwym punkcie. Komitet 


dwunastu odbył dziś rano krót|, 


kie poufne posiedzenie, Opraco 
wany ostatnio projekt rezolu- 
cji, był przez dwa dni przed- 
miołem ożywionych pertrakta- 
cji. Pertraktaeje te nie dopro- 
wadziły do pożądanych rezulta- 
tów. Rada otrzymała wiado- 
mość, że nowy chiński minister 
spraw zagranicznych Welling- 
ton Koo wyraził zamiar przesła 
Pere u MOR = Ia" FR 


Glosy Prasy arszawokej 


„Express Poranny“ 2.11.31, 

..W tropikalnej atmosferze 
dzieją się tu rzeczy straszliwe, 
Zrobiono to z kolosalnym roz- 
machem, z dużym nakładem 
pracy i całą maestrją środków 
technicznych, jakiemi rozporzą 
dza kinematografja. Film god- 
ny obejrzenia. 


„Nasz Przegląd“ 3.11.31. 
..Wiele ciekawych scen. Na- 

turalny, wcale nieupozorowany 

cgzotyzm scenerji dostarcza wi- 

dzom wiele emocji... 

„Wieczór Warszawski* 1.11.31. 
...treść emocjonująca, gra ak- 

torów świetna... 

„Kufjer Czerwony“ 31.10.31. 
„Film trzyma widza w nie- 

słychanem napięciu od pierw- 

szej sceny aż pn ostatnią... 


Maradi 


Prawdziwe wybuchy wulkanu 

oraz groźne grzmoty podziemne 

z wrzącego krateru, po raz pier 
wszy ujęte przez kamerę! 


Już wkrótce 


„kLuna" 


Precz z Grandim! 


Demonstracja w operze nowojorskiej 


NOWY JORK, 24 XI. Grandi 


odbył wczoraj godzinną konfe- | okrzyki, 


rencje z bankierem amcerykań- 
skim Pierpont Morganem. 


Wieczorem obecny był Gran- 
di na przedstawieniu w operze 
Metropolitan House. Gdy mini- 
ster pojawił się w loży, powsta- 


ła na galerji wrzawa, rzucano 
skierowane przeciw 
rządom faszystowskim. Z gór- 
nych pięter rzucano na parter 
paczki z napisem: „Precz z 
Grandim*. 


Policja aresztowała kilku de- | "215POTtowe gie: 


| 


monstrantów. 


nia delegatowi chińskiemu w 
Paryżu nowych instrukcji, za- 
wierających pewre propozycje 
co do możliwości kompromisu. 
Wobec tego rada odroczyła ob- 
rady do jutra. 

Min. Briand podejmował 
dziś śniadaniem członków rady 
i wyższych urzędników sekreta 
rjatu ligi. Na śniadaniu tem o- 


krajów skandynawskich. 
Wieczorem spadek funia z0- 
stał zahamowany. 


LONDYN, 24,11, (PAT) — Dzi: 
siejsza giełda londyńska rozpocze- 
ła swe czynności w nastroju mino- 
rowym. Dolar netowano  3,62,75, 
frank fr. 92,75. Złoto podrożało a 
1 szyl. 8 pensów, dochodząc do 
113 szyl. i 5 pensów za uncję. 


Dziś śnizg 


Jutro będzie cieplej 


W nocy drobny śnieg padał 
na Wileńszczyźnie i w Łuc- 
kiem. 

W Zakopanem mglisto przy 
temperałurze — 9 sł. 

Szybko postępująca depresja 
z zachodu każe przypuszcząć, 
że dziś na zachodzie kraju 
zaczną się obfite opady śnieżne 
wywoląne mieszaniem się dwu 
warstw powietrza o różnej tem 
peraturze, 

Zwyżki temperatury spodzie- 


hecny był również min. Zaleski. | wać sie można dopiero jntro. 


— ani a 


Kopalnia Doncaster w Angliji 


gdzie podczas katasrofy zgi nęło 34 górników. 


Nowy fuydzień pracy 


6 dni zamiast 


MOSKWA, 24 XT. (PAT). 
Agencja TASS. og asza opubli- 
kowany wczoraj dekret rady ko 
misarzy ludowych ZSSR. treści 
następującej: 

Z uwagi na to, że 5-dniowy 
tydzień nieprzerwanej pracy u- 
znany został za kardynalną for 
mę organizacji pracy w Z. S. S. 
R., niektóre tylko instytucje u- 
pełnienia luk, spowodowanych 
wprowadzeniem pięciodniowego 
tygodnia pracy, do prowizo- 
rycznego przejścia w dn. 1-go 
grudnia do systemu 6-dniowego 
z przerwą w pracy. System pię- 
ciodniowego tygodnia pracy po 
zostaje w mocy w instytucjach, 
obsługujących bezpośrednio 
przedsiębiorstwa i pracujących 
bez przerwy, jak również insty 
tucje, zaspakajające potrzeby 
kulturalne i społeczne ludności, 
dalej kooperatywy, magazyny 
Instytucje, 
pracujące f dni w tygodniu, u- 
stalają dni odpoczynku każdego 


5-ciu w Rosji 


6-go, 12-70, 18-go, 2t-go i 30-go 
danego miesiąca. Dzień pracy 
jest w związku z tem w insty- 
tucjach tych zredukowany z 6 
i pół do 6 godzia. 


Walfer W. Sfewarf 


bankier nowojorski, wybrany 
do komisji badania zdolności 
płatniczej Niemiec. 


Nr. 323 


r. Med. 


IM. STARKER 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych I włosów 


śródmiejska 12 

(cawn. €egielniana 25) 
Telefon 126-87. 

od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Kilkusefziofowe kary 


za niestawiennictwo 
świadka 


Proiekt nowego kodeksu karne- 
go przewiduje znaczne obostrzenia 
sankcji względem świadków, Któ- 
rzy nie stawiają się na rozprawę. 

Zamiast dotychczasowych kar. 
według nowego kodeksu świadko- 
wie, którzy nie usprawiedliwią na- 
leżycie nieprzybycia do sądu, obo- 
wiązani będą ponieść wszystkie ko 
szta, wynikłe skutkiem odroczenia 
rozprawy. 

W ten sposób nawet w drobnych 
śprawach świadkowie w wypad- 
kach  nieusprawiedliwionego rċs- 
stawiennictwa, ponosić będą ko- 
szty, dochodzące do kilkudziesięciu 
a nawet kilkuset złotych. 


Paszporf zagraniczny 
musi być podpisany 
przez właściciela 


Niejednokrotnie zdarzają się wy 
padki, że książeczki paszportowe 
po ich wydaniu nie są podpisane 
przez ich posiadacza. Brak takiego 
podpisu jest przyczyną wadliwoś- 
ci paszportu, a nadto może stać 
sie powodem  nieudzielenia wizy 
przez konsulaty obcych państw. 

W związku z tem ministerstwo 
¿praw wewnętrznych wydało okól- 
nik do wszystkich wojewodów, w 
. którym zwraca uwagę, że paszpor- 
ty przed ich wydaniem niuszą być 
podpisane przez osobę dla której 
dowód został wystawiony. Specjal 
ną uwagę w tym wypadku należy 
zwracać na paszporty wydawane 
emigrantom, 


Öd czasu gdy kryzys objął 
w swe kleszcze życie gospodar- 
cze, zapanowała epidemja samo- 
bójstw. Poniżej przytaczamy w 


streszczenia przeciwstawne opi- 
nje dwuch wybitnych lekarzy 
newjorskich. 


Dr. Harrison wypowiada się za 
pozostawieniem zupełnej swobody 
ludziom w dysponowaniu prawem 
do życia i śmierci. Twierdzi on, iż 
problemat samobójstwa nie istnie- 
je, Dając wyraz swym poglądom 
pesymistycznym na życie twierdzi 
dr. Harrison, iż gdyby od jego ge- 
stu miało zależeć utrzymanie przy 
życiu kandydata na samobójcę — 
nie uczyniłby tego. A to dlatego, 
że, jak mówi, „życie, nawet w wy 
padkach  najszczęśliwszych, jest 
długim łańcuchem nieszczęść”. 

Kontynuując konsekwentnie 
bieg kwych myśli, dr. Harrison wy- 
powiada zdanie, iż ten, kto przeci 
na nić swego Życia dobrowolnie, 
wykazuje odwagę popełnienia czy- 
nu, przeciw któremu buntuje się z 
całą siłą instynkt samozachowaw= 
czy. Aby zwalezyć i przemóc w so- 
bie ten odruch, należy się zdobyć 


Prywatne 


25.X1 — „GŁOS PORANNY“ — 1931 


Epidemja samobójstw 


Czy zwalczać pęd do pozbawiania się życia? 


na niezwykłą Siłę woli. 

Większa część ludzi żyje, nie od 
czuwając wcale beznadziejności ży 
cia „która przesłaniają im male 
przyjemnostki, codzienne zajęcia, 
drobne interesy. Pozatem w każ- 
dem społeczeństwie znajduje się 
pewna liczba osobników niepotrzeb 
nych nikomu, nieprzydatnych do 
niczego, wyrządzających krzywdę 
swem istnieniem nietyiko innym, 
ale i sobie — i ci pozosiają przy 
życiu tylko dlatego, że brak im 
odwagi do przecięcia pasma życio- 
dajnego. 

Naogół panuje opinja, mojem 
zdaniem błędna, — pisze dr. Harri- 
son, — iż. samobójstwo nie jest cho 
robą. Tymczasem jest to choroba, 
nie różniąca się od każdej innej, 
np. zapałenia płuc. Zresztą nie jest 
to choroba Śmiertelna. Wielką licz 
bę kandydatów na samobójców 
znajdujemy wśród nieszczęśliwych 
amantów: myślą oni o samobój- 
stwie, a dopiero a posteriori wyszu 
kuja powody, przemawiające za 
pozostaniem przy życiu. 

Dr. Harrison w dalszym toku 
swoich wywodów dochodzi do 
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POGOTOWIE LEKARSKIE 


Lina (. 


Telefon: 


2-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkąch nagłych o każdej porze dnia i nocy. 


Lekarska pomoc 


akuszeryjno=gi nekologiczna, 


wniosku, że społeczeństwo nie ma 
żadnego powodu do tworzenia ot- 
ganizacji, mającej zwalczać epide- 
mię samobójczą. Natomiast wypo- 
wiada myśl paradoksalną utworze 


nia organizacji, której zadaniem 
miałoby być ułatwienie samobój- 
stwa. 

Opinja dr. Harrisona, zdecydo- 


wanego pesymisty, jest tak skraj- 
na, snobistyczna nawet, że traktu- 
ja ją niektórzy jako objaw psycho- 
zy» 


Przedstawicielem wręcz przeciw | 
nych poglądów na życie i jego war | 


tość jest autor drugiej odpowiedzi, 
dr. Hoffman. Samobójstwo, 


dywidualny jest jego zdaniem prze 
jawem chorobowym. 

Kto studjował problemat samo- 
bójstw, — pisze dr. Hoffman — 
ten wie, że pewne Środki i metody 
prewencyjne mogą skutecznie zapo 
biegać rozwojowi tego zjawiska. 
Mojem zdaniem, praca, którą trze- 
ba podjać dla powstrzymania ne- 


uraSteników i chorych od  PoPeł- 


nienia samobójstwa, jest pożytecz- 
na i skuteczna. Ale, aby dałą ona 
wyniki, należy stworzyć organiza- 
cję środkami materjalnemi dla zba 
dania przyczyn i warunków Spo- 
łecznych, które popychają natury 
słabsze do samobójstwa. 

Dr. Hoffman nie analizuje wogó 
le kwestji słuszności, czy niesłusz- 
ności samobójstwa, jak to czyni dr. 
Harrison; dla niego kwestja jest 
przesądzona: człowiek stworzony 
jest do życia i powinien żyć. Sko- 
ro roczna przeciętna samobójstw 
popełnionych w Stanach Zjednoczo 


BOMBA nie ik nin 


Czlowiek czy szalan? 


Fakto-montaż na tle zamachów koieiowąch 


XVIII. 


Od chwili, gdy wszedł do 
swej celi, pozostawał Matuszka 
sam. Nikt go więcej nie przesłu 
chiwał. Jedynie dozorca poda- 
wał mu przez otwór w drzwiach 
posiłek. Matuszka jest zupełnie 
sam. 


Przed drzwiami jego celi sie- 
dzi na małym stoieczku urzęd- 
nik. Regularnie w krótkich od- 
stępach czasu zagląda przez 
szparę w drzwiach, wypełniając 
rozkaz, który zupełnie wyraźnie 
otrzymał. 


Wieczorem puka Sylwester 
Matuszka w drzwi. Dozorca o- 
twiera judasza, a wtedy więzień 
powiada: 


— Zabrano mi wszystkie cze- 
tzy, a wśród nich znajduje się 
amulet. Pan przecie jest chrze- 
ścijaninem panie wachmistrzu. 
Jestem człowiekiem pobożnym, 
panie wachmistrzu. Może pan 
zechce powiedzieć tym panom. 
aby mi amulet oddali. Z tym a- 
muletem zwykłem zmawiać wie 
czorną modlitwę. 


Wachmistrz wąha się przez 
chwile, ale uważa to życzenie 
za zupełnie zrozumiale. Spelnia 
je więc, ale otrzymuje odp- 
wiedź, że amulet nie może być 


oddany więźniowi. Blaszane pu 
zderko, w którem znajduje się 
medaljon z płaskorzeźbą św. 
Antoniego, posiada ostre kąty 
i kaaty. Z pomocą tego puzder- 
ka można sobie otworzyć ży:y. 


Syiwester  Matuszka jest 
przez chwilę przerażony, gdy 
słyszy, że odmówiono mu zwro- 
tu amuletu, ale po chwili już 
się aśmiecha i podejmuje swe 
miarowe krążenie po celi. Od 
czasu do eza* siada na łóżku. 
zza uui znowu przystaje w ką- 
tie ezli i bez ruchu wpatruje się 
w Jrzwi. Nie robi jednak nie 
tak ego, coby zwracało nań t- 
wagę. Spaceruje spokojnie i zu 
peinie opanowanie po swem 
przymusowem: lokum. 


Cd czasu do czasu zjawia się 
urzędnik i zapytuje dozorce, 
jek zachowuje się więzień. 
Wachmistrz za każdym razem 
wzrusza ramionami i odpowia- 
oa szeptem, że więzień zacho- 
wuje się tak, jak zwykle zacho- 
wuj} się w śledztwie więźnio- 
wie. neleżący do lepszej miesz- 
czańskiej sfery towarzyskiej. 

Dyrektor Sylwester Matuszka 
test zupełnie spokojny, całkowi- 
cie opanowany, bardzo wesoły 
i uprzejmy i nie zdołał po nim 
poznać jakichkolwiek śladów 
niepokoju czy nawet strachu. 
Żvła tylko sprawa z amuletem. 
Widocznie aresztowany jest wy 
soce religijnym _cz!owiekiem. 


— 


Pozatem nie zauważył nic szcze 
gólnego, 


Wreszcie zapada noc. We 
więzieniu jest spokojnie, zupeł- 
nie spokojnie. Tylko od czasu 
do czasu dudnią glucho kroki 
patrolujących dozorców. Cięż- 
kie buty biją o kamienną po- 
dłogę. Od czasu do czasu, bar- 
dzo rzadko, któryś z więźniów 
puka w drzwi. Napoly drzemiąc 
siedzi dozorca przy drzwiach 
Matuszki. Stosownie do rozka- 
| zu, wstaje co kwadrans i zaglą- 
da do celi, w której siedzi are- 
| sztant. 


Do tej celi wpada światło 
przez zewnętrzne okno. Nie jest 
|ona nigdy pogrążona w ciemha 
ści. Więźnia można w każdej 
chwili wyraźnie odróżnić. Za 
każdym razenr, gdy dozorca za- 
gląda przez judasza, poznaje 
zupełnie wyraźnie dyrektora 
| Matuszkę. Leży spokojnie i cl- 
: w ubraniu na łóżku. Skrzy- 


i 


żował ramiona pod gową i pa- 
trzy rozmarzonym wzrokiem, 
ale spokojnie w światło. O czem 
też może myśleć? — zastanawia 
się wachmistrz. O swej żonie, 
dzieciach i ognisku domowem. 
Dozorcaą uśmiecha się z polito- 
waniem na myśl, że ci panowie 
z polieji kryminalnej wmawiają 
sobie, iż ten człowiek, który 
leży tam na łóżku tak spokoj- 
nie z czystem sumieniem, mógł 
dokonać zamachu pod Bia Tor- 
bagy, podczas którego 22 ludzi 
poniosło śmierć. Ci panowie mu 
szą swoje wiedzieć. Ale wach- 
mistrz jednak uśmiecha się iro- 
nicznie na myśl, co ci panowie 
sobie wmawiają. Wachmistrz 
jest przecież znaweą ludzi. 
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XIX 


Ü pódńocy 


Wskazówki zegara zbliżają 
się do 12-ej. O pólnocy wach- 
mistrz ma oznaczyć swoją czuj- 
ność na zegarze kontrolującym 
umieszczonym w pobliżu celi 
Matuszki. Wyjmuje on swój ze- 
garek. Jest na nim godzina 12. 
Podnosi się, przeciąga,  zieya 
i zmęczonym krokiem podcho- 
dzi do zegara. Wkładą klucz, na 
gle wzdryga się. 

— (o to jest? 

Jednym susem znajduje się 
przy drzwiach celi. - Zagląda 
przez szparę i cofa się przera- 
żony. 

Włosy stają mu dęba. Instynk 
townie czwyta za broń. Na- 
stępnie przykłada oko do szpa- 
ry w ścianie celi. Patrzy, wpa- 
truje się oniemiały. Potem cofa 
się, niby ogłuszony. Chwyta się 
za glowę, przeciera oczy. Bieg- 
nie kilka metrów wzd.uż kory- 
tarza. Zapala światło, więcej 
Światła, jeszcze więcej światła. 
Powraca do drzwi celi i naci- 
ska kontakt, dzięki czemu cala 
ccla nagle skąpana jest w poto- 
kąch światła. Potem znowu za- 
gląda do wnętrza. 

W tej celi znajduje się wi- 
dziadło, duch, złe zwierzę, po- 
twór. 

Dozorca z wysiłkiem opano- 
wuje przerażenie, poczem naci- 
ska dzwonek. Pojawia się dru- 
gi urzędnik więzienny. Bez sło- 
wa bierze wachmistrz swego to- 
warzysza za ramię i zmusza go 
do zajrzenia przez szparę. To- 
warzysz blednie i cofa się w 
przerażeniu. 


W tej celi szaleje tej nocy 


jako 
zjawisko Społeczne i jako czyn in- 


| 


nych wynosi ok. 50,000, skoro 
wzrost wynosi przeszło 5 proc. w 
stosunku rocznym od r. 1920, sko- 
ro dwie trzecie zamachów samobój 
czych kończy się śmiercią, koniecz 
ność akcji zapobiegawczej o cha- 


rakterze społecznym jest udowod- 
Or. 


niona, 


| 
i 


EE5.AMOURSDEMINUTT 


Rytm wielkiego miasta! 
Szał Kankana! 
Miłość i Młodość! 


Wielkie arcydzieło 
1932 roku 


reżys. słynnego 
Augusto Geniny 


Od jutra w kinie 
Splendid” 
75 | 
4 


Skctadaj odzież 
i bielizmę dla 
bezroboinych 


człowiek, który nie ma nic wspól 
nego z mężczyzną, dostarczo- 
nym do dyrekcji policji wiedeń 
skiej, jako aresztant prewen- 
cyjny Sylwester Matuszka. Nie- 
ma między tymi ludźmi na 
mniejszego podobieństwa. W ce 
li szaleje ta postać, ale szaleje 
hezg ośnie. Przyczajony. nie- 
mal z rękami na podłodze, bies 
ga ten człowiek po ciasnej prze= 
strzeni. Od czasu do czasu przy- 
staje, poczem wyrzuca ręce w 
powietrze. Następnie chwyta się 
rękami za gardło. Po chwili za- 
czyna sobie wyrywać włosy. 

Twarz jest blada, oczy wyla- 
żą z orbit, oczy, w których kry- 
je się wszystko: męka, przeraże= 
nie, strach i potępienie, 

Postać krąży po celi tam i z 
powrotem. Wchodzi kolejno na 
krzesło, na stół, na pryczę. O- 
pukuje drzwi, jakgdyby z tej 
celi istmała droga ucieczki. 

Teraz czołga się po podłodze, 
a oto przebiega pokoik w sza- 
lonym pędzie. Marynarka leci 
w kąt. Ko nierzyk zostaje po- 
darty, kamizelka pada na łóżko, 
I znowu posłać czai się na po- 
dłodze, coraz głośniej. Po chwi= 
li człowiek zupełnie się  zała- 
mu je. 

To, €o teraz leży na podłodze 
czołgając się po niej bezdźwięcz 
nie, nie jest człowiekiem. 

Obydwaj dozorcy  pobledli, 
spoglądając na siebie. Wach- 
mistrz, który czuwa przy celi, 
chwyta swego towarzysza za ra 
mię i mówi: 

— Teraz wiem, kto popelni! 
zamach pod Bia Torbagy. Ale 
nigdybym nie przypuszczał, że 
coś podobnego jest możliwe. 

Noc mija D. c. n.) 


Nie przeczuwa... 


— Proszę mi nic nie mówić! 
Sam odgadnę, czy chłopiec, czy 
dziewczynka! 


Wiadomo bież 


Dymisia burmistrza 


m. Konstantynowa 


P. wojewoda Jaszczołt udzie 
lit w aaiu wczorajszym dymi- 
sji burmistrzowi Ko*"stantyno- 
wa, p., Doleckienu (p) 


Uczniowie wyższych 
kias 


wezmą udział 
w pracach spisowych 


Naskutek prośby głównego urzę 
du Statystycznego,  kuratorjum 
szkolne zezwoliło na zwolnienie od 
nauki uczniów kłasy Vil i VIH 
w dniaca 7, 9 i 10 grudnia w związ 
ku ze spisem ludności. 

Zwolnienie to dotyczy uczniów 
szkół średnich jį zawodowych, 
gdzie również i nauczycielstwo, w 
myśl odezwy min. oswiaty, zajęte 
będzie przy spisie, (b) 


Nowy komisarz rewi- 
zyjny kasy choryca 


Prezes Józet Dziamarski miano- 
wany został komisarzem rewizyj- 
nym łódzkiej kasy chorych. 

P. Dziamarski gzc”ni obecnie 
funkcje komisarza rewizyjnego ka- 
sy chorych w Łodzi, Pabjanicach, 
Ozorkowie i Tomaszowie Maz., t: į. 
na terenie działania tych kas, któ- 
re podlegają kompetencjom komi- 
sarza Łopuszańskiego. (p) 


Podiafek wojskowy 
płacony będzie wstecz 


Podatek wojskowy od  niezdol- 
nych do służby lub przeniesionych 
do rezerwy pobierany będzie po- 
cząwszy od 1924 roku wstecz i 
obejmie obecnie 6 roczników 

Z ogólnej liczby podlegających 
opodatkowaniu część zwolniona zo 
stanie jako nieposiadający żadnych 
środków utrzymania, 

W Łodzi prawdopodobnie z każ- 
dego rocznika wpływ z tytułu po- 
datku wojskowego wyniesie około 
35 tys. złotych, czyli podatek 
ściągnięty jeszcze w tym roku za 
ubiegłe 6 lat przyniósłby razem 
około 200 tys. złotych. 

Na podatek wojskowy wszyscy 
otrzymają nakazy płatnicze, z po- 
daniem terminu me. ewentualny 
rekurs. (b) 


Nosne dyżury aptek 


Dziś, w mocy dyżurują następu- 
jące apteki: A, Dancerowej (Zgiet 
ska 57); W. Groszkowskiego (11 Li 
stopada 15); Suke. Gorfeina (Pił- 
sudskiego 54); St. Barioszewskie 
go (Piotrkowska 164); R. Rembie 
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Grosze zapomogowe hezrobolnej 


zabrane za zaleźle podaiki matki 


Gorliwość sekwestratora nie może iść zbyt daleko 


Przy ulicy Napiórkowskiego 
44 zamieszkuje wdowa Stry- 
chaczowa, która utrzymuje się 
ze sprzedaży wloszczyzny, Za- 
robki jej starczą zaledwie na nę 
dzne utrzymanie. Podatku od 
obrotu nie jest w stanie p'acić. 

Kilkakrotnie przvchodził do 
mieszkania sekwestrator skar- 
hawy, który jednak nie mógł 
ściągnąć ani grosza na poczet 
podatku, gdyż cały majątek 
płatniczki składa sie paru pola 
manych krzeseł i stołu. 

W dniu wczoraiszym sekwe- 
słrator znowu przybył do jej 
mieszkania. celem wycgzekwo- 
wania zaległości. 

Parę chwil przedtem wróci!a 


do domu córka Strvcharzowej 
Malka, która ed dłuższego cza- 
su jest bezrobotną į w dniu 
wczorajszym odebrała właśnie 
pierwszą zapomogę » funduszu 
hezrobocia w wysokości 27 zło- 
tvch. 

Pieniadze te cołożyła na sło- 
le dla matki. W tej chwili właś- 
nie ziawił się  sekwestrator, a 


Dr. Roman 


BORNSTEIN 


chor. wewnętrzne i nerw. 
specj. PRZEMIANA MATERII 


TRAUGUTTA Q sae-se; 


tel. 123-06 


widząc leżące pieniądze, scho- 
wał je, oświadczając, iż zabiera 
ie na poczet zalegiych podat- 
ków. 

Nie pomogły prośby i płacz 
obu kobiet, które twierdziły, że 
są to pieniądze Małki Stry- 
chacz, która udowodniła to ksią 
%eczką zapomogową, sekwestra 
tor zabrał całą gotówkę i od- 
szedł 

Bezrobolna udała się do od- 
nośnego urzędu skarbowego, 
gdzie oświadczyła, że nie jest 
odpowiedzialna za matkę, przy- 
czem udowodni'a, że sama się 
utrzyznu je. 

Starania jej nie pomogły i 
pieniędzy jej nie zwrócono. 


Zagrożony cmentarz wojskowy 


Właściciele zajętego przez okupantów terenu domagają się 
od skarbu odszkodowania w sumie 875.000 złotych 


Tereny, na których znajduje się 
cmentarz wojskowy pod Rzgowem, 
stały się obecnie przedmiotem pro- 
cesu sądowego. 

W czasie zawieruchy wojennej 
niemieckie władze okupacyjne 
prawem kaduka zajęty ziemię, sta- 
nowiącą wiaSność pp. Stefana i 
Juszkiewicza, pod budowę: cmenta- 
rza dla poległych wojskowych. 
Właściciele gruntów — rzecz pew- 
na — nie śmieli upomnieć się o 
swe prawa, 

Obecnie na mocy traktatów, 
rząd polski przejął opiekę nad gro- 
bami, znajdującymi się na terenie 


Rzplitej Polskiej, a tem samem 
wszystkie prawa i obowiązki z te- 
go tytułu wynikająca, 

Wychodząc z tego zalożenia o- 
bej właściciele występują przeciw 
skarbowi państwa o odszkodowa- 
nie za zajela pod cmentarz ziemię, 
tembardziej, że górka znajdująca 
się pad cmentarzem zawiera Żwir 
przemysłowy pierwszorzędnego ga- 
tunku. 

W wypadku nieuwzględnienia w 
drodze administracyjnej żądań 
właścieiele zamierzają przystąpić 
do eksploatacji żwiru poza grani- 
cami ementarza, co przyczyniłoby 


Komiec skandalu 


Rozwiązanie rady miejskiej w Tuszynie 


Gospodarka samorządu 
szyńskiego jest już wszystkim 
dobrze znana. Stale mają miej- 
see pretensje obywateli do po- 
szczególnych ugrupowań, zasia- 
dających w zarządzie miejskim, 
gośne na cały kraj procesy, 
skandale i t. d. 

W swoim czasie grupa rad- 
nych w radzie miejskiej Tuszv- 


e 


*u-|na zrzekła się 


. Partja narkotyków 


swoich manda- 
=ów, 


W związku z powyzszem p. 
wojewoda Jaszczolt rozt zązał 
w dniu wczorajszym radę mia- 
sta Tuszyna, wobec jej zdekom 
pietowania. 

Nowe wybory rozpisane zo~ 
staną już w ezasie najbliższym. 


lińskiego (Andrzeja 26) i A. Szy | wartości przeszło 2 i pół miljon a złotych, skonfiskowana przez 
policję nowojorską. 


mańskiego (Przędzalniana 75), 
Dźwiękowy Kino-fealr 


„LAPITÓL” 


Klejnot produkeji dźwiękowej „B itisch International 
Pietures* Reżyserji wybitnego EICHBERGA 


HAI-TA. 


Największy sukces 
genjalnej chinki 


się również do zniszczenia terenu 
cementartego. - 

Ostatnio w czasie bytności dele- 
gacji z Niemiec, właściciele zwróci 
li się do tejże z odnośnemi zastrze- 
żeniemi, co prawdopodobnie przy- 
czyni się do przyśpieszenia  zała- 
twienia sprawy. 

Zaznaczyć należy, że żądania pp. 
Stefana i Jusżkiewicza są dość 
poważdie, albowiem sięgają sumy 
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Pabianice 


SKAZANI FAŁSZERZE MAGI- 
| STRACCY. 

W majn r. b. w czasie lustracji 
prowadzonej w wydziale budowla- 
nym magistratu m. Pabjanie ujaw- 
niono, że dwaj nieetatowi urzędni- 
cy, Benedykt Pioszajski i Euze- 
bjusz Niedzielski, sfałszowali kwit 
na wypłacenie im z kasy sumy 
600 zi, przerabiając sumę 600 zł, 
na 800 zł. Operacje te powtarzali 
6 tygodni z rzędu i Przywłaszczyli 
sobie w sumie 1915 zł. 

Wczoraj zasiedli oni na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym 
w Łodzi. 

Obaj oskarżeni przyznali się do 
winy, 

Sąd Po naradzie wydał wyrok, 
mocą którego 32-leni Benedykt 
Płoszajski skazany został na 1 rok 
i 6 miesięcy i 23-letni Euzebjusz 
Niedzielski na 7 miesięcy więzie- 
nia. 


W. I. Z. 6. 

W związku ze zbliżającym się 
terminem otwarcia tradycyjnego 
kiermaszu chanukowego, urządzo- 
nego przez zrzeszenie kobiet żyd. 
W. I. Z. 0., odbędzie się dziś, w 
środę, dn. 25.11. wieczorem zebra 
nie członkiń W. I. Z. O., biorących 
edzia} w urządzaniu kiermaszn. 

Jutro, we czwartek, 2611., 
godz. 9-ej wiecz. W. IL Z. O. go- 
ścić będzie w swoim lokalu (Sien- 
kiewicza 26), dyrektora Keren- 
Hajesodu w Jerozolimie, dza Ar 
tura Hantke ordz dra Michała 
Trauba z Bertins, którzy wygłoszą 
referaty © obecnej sytuacji w sjo- 
niźmie io życiu w Palestynie. 
Wstęp dla członkiń i * wprowadzo- 


o 


875,000 zł, obliczone na przypu- |nych gości bezpłatny. Szatnia oba- 


szczalną wariość żwiru, 


wiązuije. 


obośimicy sezonowi 


Miejskie roboty sezonowe skoń- 
czyły się w roku bieżącym w dniu 
15 listopada. Sezonowcy w przed- 
dzień unieruchomienia robót inter 
wenjowali, jak wiadomo, u władz 
komunalnych w sprawie przyzna- 
nia im poza urlopami także i t. zw. 
zasiłków zimowych. 


Istniała bowiem obawa, że se- 
zoń martwy nie zostanie w tym 
roku uckyłony i robotnicy sezono- 
wi nie będą mogli korzystać z do- 
brodziejstw ustawy o zapomogach 
na wypadek bezrobocia. 


Ostatnio jednak, naskutek inter- 
wencji zarówno działaczy samorzą: 
dowych, jak i organizacji robotni- 


|otrzymają zapomogi ustawowe przez całą zimę 


czych, rząd postanowił skasować 
martwy sezon. 

Ministerstwo pracy i opieki Spo- 
łecznej, biorąc pod uwagę tragicz- 
ną sytuację sezonowców, pracują- 
cych z reguły tylko 6 miesięcy w 
roku, postanowiło wydać nowelę 
do ustawy o zasilkach na wypadek 
bezrobocia, ustalająca rok pracy 
robotnika sezonowego na 9 miesie 
cy, zamiast 12, W ten sposób trud- 
ny problem  zostalby całkowicie 
rozwiązany. 

Nowela ta ukaże się w dniu 1 
grudnia r. b., w którym to terminie 
wydane zostanie oficjalne zarządze 
nie w sprawie zniesienia sezonu 
martwego. (d) 


Wypbiata zasiłków doraźnych 


za miesiąc listopad 


W poniedziałek, dnia 23 iistopa- 
da r. b. rozpoczęła się wypłata 
państwowej zapomogi doraźnej za 
miesiąc listopad r. b. bezrobotnym, 
posiadającym rodzinę na wyłącz- 
nem utrzymaniu, którzy zgłosili 
się do biura urzędu przy ul. 28 p. 
Strzelców Kaniowsskich 32 w cza- 
sie od 2 do 9 Fstopada r. b. 


Stawki zapomogowe wynoszą: 

dla bezrobotnych, posiadających 
1— 2 osoby na utrzymaniu 
20 złotych miesięcznie; dla bezro- 
botnych, posiadających 3 5 
osób na utrzymaniu — 30 zlotych 
miesięcznie; dla bezrobotnych, po- 
siadających ponad 5 osób na utrzy 
maniu — 40 złotych miesięcznie. 


Wypłata odbywa się w lokalu 
urzędu zasiłkowego w godzinach 


od 9 do 14, według następującego 
porządku: 
Dziś, w środę, dnła 25 listopada 
r. b, litery; R, S, T, U, W, Z, Ż, 
TENEI TŻ 70 I_RICDORCRZG EZ SED 
Dr. med. 


1. Hersziinkiel 


Chor. dzieci 
przeprowadził się na ul. 


Zieloną 6-a, tele. 11-07, 


Ukżyj mędzy 
kezrokońmych 
i stodujących 


ANNY MAY WONG 


Dramat opiawa tajemniczą i wzniosłą miłość kobiety Wschodu. 
W dalszych rolach głównych: George SŚchaell i Jobn Longdon. 
Nadprogram: Tygodnik Dźwiękowy Foxa oraz Aktualności 


Sala ogrzewana i wentylowana! 3 
Początek w dni powszednie o 4.30 po poł, w soboty i niedziele o 12.30. 


Ceny miejsc popularne ! 


rz 
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Tomaszów 


COFNIĘCIE REZYGNACJI. 

Przed niedawnym czasem dono- 
siliśmy, iż na skutek  nietaktow- 
nych posunięć prezesa straży ognio 
wej w Tomaszowie, dr. Nareckie- 
go, kilku członków zarządu tej in- 
styiucji złożyło swe mandaty aż 
do czasu otrzymania pełnej saty- 
siakcji. 

Na ostainiem posiedzeniu zarzą- 
du straży, które odbyło się w dn. 
21 b, m. dr. Narecki złożył obszer- 
ne wyjaśnienia, które skłoniły u- 
» Sód do cofnięcia rezygna- 
cji. 


NOWE WŁADZE K, K. 0. 

Po dwtumiesięcznem istnieniu no- 
wego zarządu tomaszowskiej kasy 
komunalnej, władze nadzorcze roz- 
wiązały radę i zarząd kasy. Jest 
to niewątpliwie rezultat niefacho- 
wego składu zarządu, na czele któ- 
rego siał urzędnik magistracki dr, 
fi. Bogusław Kon. 

Jak nas informują nominację 
na komisarza kasy komunalnej 
otrzymał b. dyr. oddziału toma- 
sBzowskiego Banku dla handlu i 
przemysłu, p. Edward Zachert. 


ZA ZABÓJSTWO ŻONY. 

W dniu onegdajszym rozpatry- 
wana była w sądzie okręgowym w 
Piotrkowie sprawa 36-letniego Wła 
dysława Kobrzyńskiego, oskarżo- 
nego o zabójstwo swej żony. Pod- 
sądny zeznał, iż czynu dokonał w 
przystępie zazdrości, skoro dowie- 
dział się, iż żona jego, Genowefa. 
zdradza go. Zabójstwa dokonał 
w okolicy cmentarza katolickiego, 
gdzie wiarołomna małżonka miała 
się spotkać ze swym kochankiem; 
fako narzędzia zbrodni użył re- 
wolweru. Po przesłuchaniu świad 
ków, sąd wydał wyrok, na mocy 
kórego Kobrzyński został skazany 
na 8 lat ciężkiego wiezienia. 


INSTYTOT KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


MIMA R 


M. MARKUSÓWNY 


Łódź, ul. Pa Narotowicza 9 


L., 122-09, 
GODZ, Egey 11—2 i 4—8. 


Wyjaśnienie 


Związek pracowników komunal- 
nych i instytucji użyteczności pu- 
blicznej prosi nas o wyjaśnienie. 

20 b. m. nie odbyło się ogólne 
żebranie pracowników miejskich, 
ale zebranie pracowników wydzia- 
łu podatkowego magistratu. Na ze- 
braniu tem nie omawiano sprawy 
15 proc. dodatku komunalnego, ale 
sprawę  wstrzymanego  naskutek 
karządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 1 sierpnia rb. 
dodatku wielkomiejskiego, W spra 
wie tej wyjaśniono na zebraniu, 
Że istniały tendencje strejkowe 
wśród pracowników komunalnych 
w całej Polsce, ale ze względów 
organizacyjnych wstrzymano dal- 
gz4 akcję na czas nieokreślony. O 
możliwościach strejkowych na tle 
wstrzymania dodatku 15 procento- 
wego narazie mowy być nie może. 


Fałszywe monety niklowe 


„Wytwórnia“ wykryta w Łodzi przy ul. Zawiszy 27 
Złotówki, 50-śroszówki i 20-ćroszówki mikiowe śrusino 
od.óżnić o prawdziwych 


Od paru tygodni władze poli- 
cyjne zwróciły uwagę na dość 
znaczną ilość zrajdujących się 
w obiegu 
fałszywych monet niklowych 

20-groszowych 1 1-złotowych. 

Przez dłuższy czas nie mo- 
żna było natrafić «a ślad wv- 
twórni falsyfikatów. 

Dopiero przed paru dniami 
kilka osób, zatrzymanych z fał 
szowanemi monetami, wskaza- 
ło, iż falsyfikaty pochodzą bądź 
od Joska Zylbermana, bądź od 

Adolfa Birenfelda, 
właścicieli sklepików z artyku- 
łami spożywczymi. 

Zarówno Zylberman, jak 
Birenfeld, zgodnie zeznzli, 
pieniądzt te otrzymali 
najprawdopodobniej 2d nieja- 

kiego Lipmana, 
który co czwartek przvchodził 
do nich z dużemi ilościami bi- 
lonu, prosząc o wymianę na 
banknoty. 


i 
iż 


Stwierdzono, iż Jan Lipman, 
osobnik w wieku lat 29, mie- 
szka w domu 

przy ul. Zawiszy 27, 
zajmując jednopokojowe mie- 
szkanie we frontowvm budyn- 
ku na drugiem piętrze. 

Nocy wczoraszej 

większa liczba policjantów 

otoczyła dom 
przy ul. Zawiszy 27. 
Na pukanie do drzwi 
nikt nie odpowiedzia, 
zgaszono 
światło, Jednocześnie Lipman 
uchylił okno i 
wyrzucił kilka przedmiotów 
na ulicę, 
ujrzawszy jednak w blasku la- 
tarni stojących na chodniku po 
licjantów, zrezygnował z dal- 
szych prób usunięcia kompro- 
mitujących go przedmiotów i 
otworzył drzwi. 

W mieszkaniu Lipmana znaj 

dował się jeszcze 


26-letni Bolesław Szczerba, 
szwagier Lipmana. 

Na podłodze oraz na stole wi 
dniały liczne ślady zastyglego 
metalu. 

Rewizja ujawniła pod sienni- 
kiem, w łóżku Lipmana, 

foremki ginsowe do odlewu 

monet, 
Na ścianie, za fotografją, zna- 
leziono schowek, 
w którym mieściło się pięć wo- 
rcczków, identycznych z wyda- 


jedynie w pokoju | wanemi przez banki, a zawiera- 
liqcych no tysiąc sztuk monet. 


Ogółem znaleziono falsyfika- 
tów na sumę 3.000 zł. 
Szczerba, szwagier Lipmana, 
zamieszkuje w tym samym do- 
mu w mieszkaniu parterowem, 
przy rodzicach. 
Podczas rewizii 
w mieszkaniu Szczerby znale- 
ziono pod łóżkiem schowek, 
w którym znajdowa!'o się: 342 
monety 1-złotowe, 141 monet 


Lepsza BOMBA w ręku, niż granat na dadhi 


Mordercy Nordwinda niewykryci 


Śledztwo w sprawie zbrodni zosłało umorzone 


zamordowany 
został 'w lesie pod Tuszynegi 
znany kupiec łódzki, Leon 
Nordwind, właściciel składu 
manufakury przy ul. Piotrkow- 
skiej 44. 


Łupem morderców padła pe- 
wna suma pieniędzy i większa 
ilość weksit. 


Przeprowadzone przez wła- 
dze policyjne śledztwo trafiało 
początkowo w próżnię. Nie by- 
ła żadnych poszlak, któreby mo 
gły wskazać na osobę sprawcy 
mordu. 


W początkach sierpnia r. b. 
w lasach  Modlicy, w pobliżu 
Rzgowa, zatrzymano 18-letnią 
Janine Kudrę, podajycą się za 


12 lipca r. b. 


mieszkankę wsi Górki, gm. Kru 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych -~ 
leczenie djatermią i Elsktraterapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 
W niedziele od 9—1 


w. 


Kradzież prądu 


Sprawca skazany na 4 tygodnie aresztu 


Pracownicy elektrowni łódz- 
kiej pvdezas przeprowadzenia 
kontroli w sk/adzie manufaktn- 
fy  Jakóba Milrada przy ul. 
Piotrkowskiej 20, stwierdzili, 
że licznik został samodzielnie 
obcięty, instalacja przyłączona 
bezpośrednio do» przewodów 
pionowych w ten sposób, że 
prąd czerpany był bez żadnej 
kontroli. 

O powyższem zawiadomiono 
W-ty komisarjat policji w Ło- 


dzi, który, po ukończeniu do- 
chodzenia, skierował sprawę Co 
sądu grodzkiego. 

W dniu 16 listopada r. b. sąd 
grodzki powyższą sprawę "^zZz-i 
patrywał, Na przewodzie sądo-! 
wym okazało się, że Milrad Jó- 
zef korzystał z prądu nielegal- 
nie, wobec czego za przestęp- 
stwo swe skazany został na za- 
płacenie zł 400 grzywny z za- 
mianą w razie nieściągalności | 
na 4 tygodnie aresztu, 


szów. Okazało się, iż Kudra od 
paru tygodni włóczy się po la- 
sach, przebywając w towarzy- 
stwie różnych mętów. Zaindago 
wana w kwestji morderstwa, 
Kudra oświadczyła, iż zna 3-ch 
osobników, którzy brali udział 
w zabójstwie kupca, czego ona 
sama była swiadkiem. 

Dziewczyna nie chciała wyja 
wić nazwisk. Podała jedynie ry- 
sopisy. 


Władze policyjne przezornie 
zatrzymały ją do <zasu przepro 


wadzenia całkowitego śledz- 
twa. 
Na podstawie podanega 


przez Kudrę opisu zatrzymano 
23-letniego Romana  Hejaka 
(Rzgowska 161), 21-letniego Zv 
gmunta Kazimierczaka (Wodna 
27) i 2i-letniego Ksawerego Je: 
ziorskiego (Zagłoby 43). 

Kudra rodtrzyraywała swoje 
zeznania, iż Hejak, Kazimier- 
czak i Jeziorski dokonali mor- 
derstwa na osobie starszego o- 
bywatela z teczką, 

Zatrzymani z rnporem twier- 
dzili, iż nie mają z monder- 
stwem nic wspólnego. 

Ostatnio Kudra zaczeła sin ła 
mać  iplątać w składanych 
urzez nia zeznaniach. Dziewczy 
na zapomniała zupełnie, co ze- 
znawała ma początku śledztwa 
t fantazjowała na różne tematv. 
To dato wreszcie władzom śled 
czym Dowód du powzięcia po 
dejrzeń, iż oskarżenie trzech 
rzekomych morder ów, wyni- 
kło z ubocznych pobudek, mic 
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banman 


wspólnego z morderstwem nie 
ma jących. 

W rezultacie śledztwo w spra 
wie zabójstwa Nordwinda zosta 
ło umorzone, wszystkich 3-ch 
od 6 sierpnia r. b. przebywają- 
cych w więzieniu, wypuszczono 
na wolność, zaś Janinę Kudrę 
zatrzymano w areszcie śŚled- 
czym pod zarzutem roz:nyślne- 
go wprowadzenia w błąd władz 
policyjnych, przez rzucenie stra 
sznego oskarżenia na trzy ^so- 
by niewinne. (p) 


==. s w, 
poi 


50-groszowych i 823 monety 
20-groszowe. Pod skrzynią z 
węglami, przy piecu, znajdował 
się w podłodze otwór, w któ- 
rym ulokowane były zapasy me 
alu do wyrobów falsyfikatów. 

Obydwu zatrzymanych prze- 
wieziono do urzędu śledczego. 
Lipman przyznał się do fałszo- 

wania pieniędzy, 
twierdząc. iż Szczerba nie był 
jego wspólnikiem, lecz tylko 
pomocnikiem, wynajętym za 
30 złotych tygodniowo, jako 
bezrobotny, 

Jak wynika z zeznań Lipma- 
na podczas odbywania karv w 
«iezieniu przy ul. Kopernika 

poznał on niejakiego Józefa 

Karczewskiego, 
skazanego za fa'szowanie mo- 
met na cztery lata więzienia. 
Karczewskiemu kończy się ka- 
~a w styczniu r. p. Wówczas to 
postanowili utworzyć spółkę 
fałszerską. 

Idąc za wskazówkami Kar-- 
<zewskiego, Lipman nabył za- 
pasy cyny, niklu i antymonu, 
oraz narzędzie. 

Dzięki odpowiedniemu zesta- 
wieniu procenlow, metali, 0» 
siagnał Lipman doskonałe wy- 
niki, bowiem wyrabiane prze- 
zeń mor.ety. wobec braku skła 
dnika ołowiu 
nie „rysówałyć, a nawet miały 

dość dobry dźwięk. 

Lipman nie augażowa! wcale 
kolporterów falsyfikatów, dzię- 
ki temu dość długo był nieu- 
chwytnv dla policji. 

Obydwu fałszerzy zatrzyma- 
no w areszcie śledczym do dy- 
spozycii władz sądowych. (p) 


Oilary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Zamiast kwiatów na grób b. p. 
Ojca kolegi naszego M. Szejnwalda 
składa kl. VII Gimn. Społecznego 
na najbiedniejszych złp. 17— 


Nowoczesna maszyna 


do wykopywania i zbierania buraków 


cukrowych. 


na rzecz strejkujących jedwabników 


Trwający od 6 tygodni strejk 
robotników przemysłu jedwa- 
bniczego trwa w dalszym cią- 
gu. 

W chwili obecnej sytuacja 
strejkowa jest tego rodzaju, że 
niema widoków, aby zatarg ru- 


szył w najbliższym czasie z 
martwego punktu. 

Ponieważ pewna  kategorja 
«trejkujących nie pobiera ża- 


dnych zapomóg ustawowych 


| 


manie, jedwabnicy na jednem 
z ostatnich walnych zebrań po- 
slanowili wezwać ogół robotni 
czy pracujący do materjalnega 
poparcia akcji strejkov.ej przez 
opodatkowanie się na rzecz 
strejkujących. 

W najbliższych dniach ihe- 
da się w fakrykach łódzkich 
masówki, ma których zebrane 
zostaną niezbędne fundusze na 


| zalem strejkujących jedwab- 


nie posiada środków na utrzy- | ników. (d) 
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Co usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

15,50 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,20 Odczyt z Wilna pt. „Droga 
mleczna” — wygł. dr. Stanisław 
Szeligowski. 

16,40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,55 Lekcja języka angielskie- 
go. 

17,35 Utwory Czajkowskiego w 
wyk. ork. P. R. pod dyr. Józefa Ozi 
mińskiego. 

19,15 Skrzynka pocztowa łódzka 
— koresp. bież. omówi red. Jan 
Piotrowski. 

19,80 Płyty gramofonowe, 

19,45 Dziennik radjowy. 

20,09 Feljeton pt. „100 rocznica 
przyjazdu Chopina do Paryża” — 
wygł. prof. St. Niewiadomski. 

20,15 Koncert popularny ork. 
mandolinistów Związku Drukarzy. 

21,05 Kwadrans literącki. Nowe 
la J. Kaden - Bandrowskiego pt. 
„Najważniejsze zdarzenia w życiu” 

21,15 Recital skrzypcowy Adili 
Fachiri. Akomp. L. Urstein. 

22,30 Kom. meteor, policyjny, 
oraz wiadomości sportowe. 

22,45 Retransmisje stacji zagra- 
nicznych. („Podróż detektorem po 
Europie”). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
19,30 Koncert (Symfonja Es- 

Aur Mozarta, Symfenja C-moll Bee 
thovena, Fragmenty ze „Śpiewa- 
ków norymberskich” Wagnera). 
Wiedeń (516) 
19,35 Koncert z udziałem Vasy 
Prihody (Symfonja H-moll Szuber- 


skiego). 

Strassburg (345) 

21,80 Koncert (M. in. Symfonja 
„ZŁ nowego świata” Dworzaka). 

Metdjolan (501) 

20,15 Operetka, Pietriego „Utra- 
tona Żona”. 

Rzym (441) 

21,00 Opery: „Bastien et Bastien 
ne” Mozarta, „Płaszcz” Puccinie- 


Bo). 

Ryga (524) 

19,05 Koncert (Symfonja D-moll 
Francka, Koncert skrzypcowy 
Czajkowskiego). 


Bukareszt (394) 
21,15 Koncert 
dur Mozarta. 
Budapeszt (550) 
19,45 Recital fortepianowy. 


„Dniprzeciwgruźlicze“ 


Dnia 29 b. m. od godz. 17 min 
7 do godz. 17 min. 45 wygłosi 
jrzez radjo odczyt inauguracyjny 
à dniach  przeciwgruźliczych dr 
med. Stan. Skalski. 

>» 

Z dniem 1 grudnia b. r. we wszy 
stkich aptekach łódzkich rozpo: 
czyna się sprzedaż nalepek 10-gro 
szowych na rzecz walki z gruźlicą. 


Droga mleczna 


Radłosłuchacze znają zapew- 
he prelegenta z rozgłośni wileń- 
skiej dr. Stanisiawa Szeligow- 
skiego, który w cyklu bardzo 
ciekawych pogadanek opowie: 
da o wszechświecie i jego 
szczególnych aktorach. 

A więc słyszeliśmy już © 
gwiazdach i o sposobie ważenia 
ich, następnie o słońcu. 

Obecnie dziś, w środę, w 
transmisji rozgłośni łódzkiej 9 
R. z Wilna (godzina 16.20 — 
16.40), dowiemy się czem w rze 
czywistości astronomicznej jest 
droga mleczna, która tak często 
była i jest ć wykorzystywana 
przez poetów jako moment „de- 
koracviny*' i z którą, szczegól- 
nie na wsi, tak ludzie się jakoś 
zżyli bardzo. 

Odczyt ten transmiłtu ją 
wszystkie stacje „Polskiego Ra- 
dia". 


skrzypcowy D- 


ta, Koncert skrzypcowy zz 


25.XI — 


Jak się ubierać w zimie 


„GŁOS PORANNY“ — 1931 


T. 


Nr. 323 


E kaning powinny posiadać niciyiko pewna 
druzbość, ale i porowatość? 


Zdrowie nasze zależy w zna- | odpowiedniejszą. 
zachowania | dzi o odzież zimową, o przy- 
właściwego stopnia ciepłoty cia datności jej stanowi 


cznej mierze od 


O ile cho- 


nietylko 


ła i na tem właśnie polega zada: | grubość tkaniny, ale i jej poro- 
nie zimowej odzieży, Ma one cel, 


potrójny: zatrzymanie war-- 
stwy powietrza ogrzanej przez 
nasze ciało, zmniejszenie nad- 
miernego parowania skóry i o- 
chladzania jej w ten sposób, +i 
wreszcie oslabienie bezpośred- 
niego wpływu powietrza na na- 
szą skórę. W ten sposób skóra 
nasza, przez którą w czterech 
piątych uchodzi ciepło, wytwa- 
rzane w organiźmie dzięki za- 
chodzącemu w nim nieustannie 
procesowi spalania, stanowi 
pierwszy naturalny pancerz o- 
chronny człowieka, zaś odzież 
— drugi, sztuczny już, ale nie- 
zbędny, 

Ogólne przepisy hygjeny o- 
dzieży dotyczą tem samem jej 
właściwości jako przewodnicz- 
ki ciepła. Im gorszą jest ona 
przewodniczką ciepla, tem jest 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


„Mieszkanie Zojki” 


cieszy się niesłabnącem 
powodzeniem 


We wczorajszem sprawozdaniu 
z przebojowej, cieszącej się wiel- 
kiem, a zasłużonem powodzeniem 
sztuki Bułhakowa „Mieszkanie Zoj- 
ki”, która niewątpliwie przez dłuż- 
Szy czas utrzyma się na  aliszu, 
przez przeoczenie skiadacza pomi- 
nięto relację z gry p. Winawera. 
Artyście temu stała się naprawdę 
wielka krzywda, ponieważ w roli 
dyrektora trustu, Kaczora, wyka- 
zał niepospolity talent odtwórczy, 
stwarzając postać żywą przez uwy 
puklenie wszystkich walorów, 
wad i zalet, tej interesującej po- 
staci. Szczególnie tragikomiczna 
groteska smutku  „przyziemnego” 
i zamordowania Kaczora była moe 
na w wyrazie i przekonywująca. 
Jest to jedna z najlepszych krea- 
cji tego zdolnego artysty. (Zast.). 


Sukcesy łodzianki 
na scenie wileńskiej 


Wrzyscy przypominają sobie 
prawdopodobnie z ubiegłego sezo- 
nu teatralnego p. Marecką, mlo- 
dziutką artystkę, stawiającą dopie 
ro pierwsze kroki na scenie, a zdra 
dzającą w epizodycznych  rólkach 
poważny talent. Obecnie p. Marec 
ka pracuje na scenie wileńskiej i 
odnosi wielkie sukcesy, Ostatnio 
zagrała rolę Ma!gorzaty w „Dniu 
październikowym” Kaisera, a opi- 
aja naipoważniejszych krytyków 
w Wilnie wypadła dla artystki jak- 
najpochlebniej, poprostu entuzja- 
stycznie, Ten rozwój młodego ta- 
lentu, Którego początki obserro- 
waliśmy w Łodzi, zasługuje tem- 
bardziej na podkreślenie, jeśli zwa 
| żyć, że p. Marecka jest dzieckiem 
naszego miasta, 


TEATR MIEJSKI 

Dziś opera P: Czajkowskiego 
„Fugenjusz Onegin”, a w czwartek 
„Madame Butterfly” G. Pucci- 
niego w wykonaniu świetnego ze- 
społu opery warszawskiej. 

Przy pulpicie kapelmistrz W 
Berdjajew. 

W piątek barwna, mocno dra- 
matyczna sztuka M. Bułhakowa 
„Mieszkanie Zojki”. 


„COCTAIL” 
Dziś i codziennie powtórzenie 
premjery „Śmiej się, śmiej!”. 


ORPA, Z ZZA ZZ 
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wałość, to znaczy zawartość w 
niej powietrza, które jest złym 
przewodnikiem ciepła. Zarazem 
jednak materjały, z których spo 
rządzona winna być nasza o- 
dzież, zarówno zimowa jak i let 
nia, muszą dostatecznie prze- 
puszczać powietrze, bowiem w 
przeciwnym razie zahamowana 
zostałaby czynność skóry, co 
mogłoby wywołać fatalne skut- 
ki dla zdrowia. 

W tym kierunku popełniamy 
zasadnicze wykroczenie prze- 
ciwko hygjenie, wybierając na 
odzież ochronną przed słotami 
jesiennemi i zimowemi mater- 
jały t- zw. nieprzemakalne, na- 
sycone gumą czy smołami, a 
także skórę, które nie przepusz 
czają powietrza. Istnieje nato- 
miast, inny rodzaj tkanin prze- 
pojonych, czy jak to się ntar!o 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, w czwartek i piątek „Hau 
Hau” z Michałem Zniczem. 
Wkrótce premjera komedji Ro- 
berta Bracco „Ona czy jej siostra” 
w reżyserji dyr. K. Borowskiego. 


TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. dramat 
w 4-cah aktach p. t. „Łukasiński”. 

W sobote, o godz. 4 po poł. dla 
szkół i młodzieży po cenach naj- 
niższych „łŁukasiński”. 

W piątek premjera sztuki Arnol 
da Ridley'a i Bernharda Merival'a 
p. t. „Express północny 1837. 


TEATR W SALI GEYERA 

W sobote o godz. 6 i 9 wiecz. 
i w niedzielę, trzy przedstawienia 
o godz. 3, 6 i 9 wiecz. sensacyjna 
powieść w 6-ciu obrazach z francu- 
skiego p. t. „Dom podrzutków”. 


KONCERT PAWŁA EMERICHA, 

Jutro odbędzie się w sali filhar- 
monji niezmiernie ciekawy koncert 
mistrzowski na podwójnej klawia- 
turze Moor pianisty światowej sła- 
wy Pawła Emericha. 

Zmakomity artysta, który już 
przybył do Łodzi, grać bedzie na 
specjalnie  sprowadzonym forte- 
pianie koncertowym Bósendorferu 
z Wiednia. Paweł Emerich wykona 
program, złożony z dzieł Beetho- 
vena, Francka, Bacha,  Wilnera, 
Piska, Schumana, Debussy'ego, 
Scotta, Prokofjewa oraz Emericha. 

Całą prasa wyraża się z wiel 
kiem uznaniem dla wielkiego ta- 
lentu wykonawcy. Początek kon- 
certu o godz, 8,30 wiecz. 


CECYJLA HANSEN NA KONCER 
CIE POPOŁUDNIOWYM. 

Na najbliższym koncercie popo- 
ładniowym łódzkiej orkiestry fil- 
harmonicznej, który odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę, o godz. 
3.80 po poł. wystąpi genjalna 
skrzypaczka Cecylja Hansen, któ- 
ra już na dwuch poprzednich kon- 
certach swą mistrzowską grą pod- 
biła serca wszyskich słuchaczy: 

Znakomita artystka wykona z 
tow. orkiestry piękny koncert 
skrzypcowy Qzajkowskiego. Poza- 
tem orkiestra filharmoniczna wy- 
kona nieśmiertelną symfonję 5-tą 
Beethovena, zwaną symfonją Prze- 
ZNACZENIA, 

U pulpitu  kapelmistrzowskiego 
stanie znakomity dyrygent Wale- 
rjan Berdjajew. 

Bilety już sprzedaje kasa filhar 
monji. 


Rent muzyki węgierskiej - 


nazywać impregnowanych sola- 
mi i bejcami. Tkaniny te nie 
przepuszczają wilgoci, przepusz 
czają jednak powietrze i dlate- 
go najbardziej wskazane są, o 
ile idzie o sporządzenie jesien- 
nych i zimowych płaszczy nie- 
przemakalnych. 

Zasadą racjonalnego ubrania 
na zimę jest nieobciążanie cia- 
ła nadmierną wagą.  Najodpo- 
wiedniejszym materjałem na zi 
mowe suknie i garnitury męskie 
jest czysta wełna, tkana dość 
porowało, a także wszelkie ma- 
terjały włochate, Kto od dzie- 
ciństwa jest przyzwyczajon» do 
noszenia bielizny trykotowej na 
gołem ciele, powinien w zimie 
nosić tylko sjtrorządzon* z czy- 
stej cienkiej wełny. Lepiej jed- 
nak hartować od najwcześniej- 
szych lat ciało w ten sposób, a- 
by uczynić wszelką spodnią bie- 
liznę trykotową zupełnie zbęd- 
ną, tak samo, jak wszelkie otu- 
lanie szyi szalikami. 


Recifal skrzypcowy 
Adili Fachiri 


Z wielkich pedagogów gry 
skrzypcowej znamy weęgierskie- 
go mistrza Jenö Hubaya, jako 
mistrza - pedagoga, który od 
dziesiątków lat zadziwia świat 
wielostronnością. Nietylko kom 
ponuje żwawo, objeżdża miasta 
Europy jako propagator - dyry- 
„ale 
działa niestrudzenie jako peda- 
gog skrzypcowy. 

Imiona jego wielkich, zna- 
nych w całym świecie uczniów- 
skrzypków — Szigeti, Szent - 
György, Erna Rubinstein, Steffy 
Geyer, Telmanyi, Vecsey 
świadczą nietylko o bogactwie 
talentów wirtuozowskich mi- 
strza — Jenö Hubaya. 

Niedawno wymieniano wśród 
tych uczniów Hubay'a także 
nazwisko: Adila d'Aranyi. Ar- 
tystka, krewna wielkiego 
skrzypka węgierskiego Józefa 
Joachima występuje dziś pod 
nazwiskiem: Adila Fachiri. 

Odbyła pierwsze objazdy ar- 
tystyczne po Anglji i Niemczech 
Jak niegdyś wujek jej wielki 
Joachim był „węgrem. który 
w idealny sposób przedstawiał 
wielki styl klasycyzmu niemiec- 
kiego*, tak i p. Adila Fachiri 
błyszczy w wykonaniu sonat 
Bacha, koncertu Mozarta. 

Na recitalu, który artystka 
daje przed mikrofonem stacji 
warszawskiej (transmisja roz- 
głośni łódzkiej) dziś, w środę, 
dnia 25 listopada o godz. 21.15 
—22.30, usłyszymy w jej wyko- 
naniu dwie klasyczne Sonaty: 
Haendla D-dur (Adagio, Allegro 
Larghetto, Allegro)  staro-wło- 
ską sonatę E-moll G. Tartinie- 
go (Andante, Presto non troppo 
Largo, Allegro commodo), Ro- 
mans — Svendsena, Taniec sto- 
wiański — Dworzaka — Kreis- 
lera i Mazura — Zarażyckiego. 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY 
SZTUKI. 

Niezwykle ciekawa wystawa 
dzieł sztuki mistrzów malarstwa 
polskiego, a m.: Michała Bormnciń- 
skiego, Władysława Skoczylasa i 
Wojciecha Weissa wzbudziła w 
mieście naszem zrozumiałe zainte- 
resowanie, czego najlepszym: do- 
wodem stały wzrost  zwiedzają- 
cych zarówno wśród szerszych 
warstw publiczności, jak i wycie 
czek szkolnych. 


— 


Wiek późniejszy wymaga li- 
czenia się z pogodą. Dotyczy to 
zw.aszcza ochrony przed prze- 
ziębieniem i przemoczeniem 
nóg, powodującerń katary, za- 
jęcie dróg oddechowych, choro- 
by gardła i krtani. Najbardziej 
na tym punkcie grzeszą nasze 
panie, których jedwabne naję- 
cze pończoszki powoduią tak 
częste edmrożenia łydek i pal- 
ców, nietylko nader bolesne, 
ale zniekształcające nogi. Wy- 
cięte pantofelki na pojedyńczej 
podeszwie niedostatecznie chro 
nią stopy od zetknięcia ze śnie- 
giem i błotem ulicznem i dlaże- 
go nader pożyteczna jest moda 
śniegowców. Pamiętać należy, 
aby ani obuwie ani pończocha 
nie uciskały stopy i nie tamowa 
ły swobodnego krążenia krwi 
w kończynie. i 


„ Welna, najlepiej wielbłądzia, 
jest też najodpowiedniejszym 
materjałem na rekawiezki zimo 
we, ponieważ skórzane, jako 
zbyt obcisłe, tamują swobodną 
cyrkulację krwi, powodując od 
mrożenia palców. Co się tyczy 
nakrycia gowy w zimie, naj- 
E |lepszą osłoną są czapki futrza- 
ne łub kapelusze pilśniowe, — 
|Zbyt przewiewne nakrycie gło- 
wy podczas mrozów bywa czę» 
sło powodem newralgji. Przy 
silnych mrozach należy też 
chronić od przemśarznięcia uszy 
i nos, których odmrożenie prze 
jawia się w pierwszej chwili 
zbieleniem i zesztywnieniem; w 
takim wypadku należy nacierać 
pdmrożone miejsca śniesiem, a 
w braku śniegu płótnem umo- 
czonem w zimnej wodzie, do- 
póki odmrożone miejsce mie 
zaróżowi się i nie zmięknie, Na- 
leży to jednak czynić ostrożnie, 
aby nie uszkodzić zmarzniętej 
i sztywnej skóry. Następna już 
faza odmrożenia — zaczerwie- 
nienie, obrzmienie i uczucie pa 
lenia, wymaga pomocy lekare 
skiej, To samo dotyczy lecze 
aia odmrożeń rąk i nóg. 


Dr. S. C.. 


Kokcerf utworów 
P. Czajkowskiego 


Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja‘ transmituje dziś, w śro» 
dę, od godz. 17.35 do 18.50 ze 
studja warszawskiego koncert 
utworów P. Czajkowskiego w 
wykonaniu orkiestry „Polskiego 
Radja*, pod dyrekcją Józefa 
Qzimińskiego. 

W programie koncertu usły= 
szymy: uwerturę minjaturową, 
marsza . charakterystycznegoa, 
walca kwiatów z suity „Dzia 
dek do orzechów: Romans 
Chanson triste (Smutna pieśń), 
polkę „Barkarolę, fantazję na 
tematy z op. „Dama pikowa*, 
walca z baletu „Śpiąca królewe 
na“, humoreskę i fantazję na 

| tematy z opery „Eugenjusz Q- 
negin“, 


ŻOŁNIERSKA DOLA. 
W niedzielę, dnia 29 b. m. w sa- 
li filharmonji odbędzie się jedna s 
najoryginalniejszych i najciekaw- 
szych imprez obecnego Sezonu — 
poranek pieśni legjonówych p n 
„Żołnierska dola”, urządzony stæ 
raniem związku legjonisów poł 
skich, oddział w Łodzi. 
W poranku biorą udział pier- 
wszorzędne siły artystyczne, 
Bilety do nabycia w cukierniach 
Józefa Piątkowskiego, Plac Wolna 
ści 4 i Piotrkowska 126. 


GŁOS SPORTOWY 
Bolączki piłkarstwa li 


Tryumi ŁA. 


Czwórmecz gier spor- 
towych 


W sobotę, dnia 28 b. m. urządza 
sekeja gier sportowych Tryumfu 
w sali gimn. niemieckiego przy 
AL Kościuszki 65, czwórmecz gier 
sportowych między drużynami 
ŁKS i Tryumt. Program czwórme- 
ezu obejmuje **siafkówkę i koszy- 
kówkę żeńską. 


Gzy herzstreich 

będzie krółem strzelców 

W tabeli strzelców ligowych na 
pierwszem micjscu znajduje się 
Herbstreich, który postada obecnie 
24 zdobyte bramki, podczas gdy 
jego konkurent, Kisieliński, zdobył 
tylko 23 bramki. Rozstrzygnięcie 
padnie wiec w nadchodzącą nie- 
dziele na meczu Wisłą — Garbar- 
nia. W wypadku o ile Kisieliński 
nie zdobędzie bramki. królem 
strzelców zostanie Herbstreich, któ 
remu oprócz tego poważnie zagra- 
ża również i Kosok, mający moż- 
ność poprawienia swych szans na 
meczu Legja — Pogoń. 
,e299399000990900040900%9 


Dźwiękowe Kino 


„APOLLO 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwó siny program 


KRÓW PARYŻA 


Dramat sensacyjno-sałonowy, 0- 
snuty na tle powieści Jerzego 
Uhneta. W rolach głównych: 
Iwan Petrowicz, Mary Glory, 
Gabriel Gabrio 


n. Jedna NOG eWENUAINIE 


Szampańska komedja obfita w setki 
pikantnych nieporozumień małżeńskich 
W rolach główn.: JENNY JUGO 
Zygfryd Arno, Johannes Ricman. 
Początek o godz. 4. W sobotę 
i niedzielę o 12. 

De ZYC ASK IE NOKI PRES TTC KAROWA 


Braf i siosfra 
Weliesowie 


angielska para taneczna, która 

zdobyła I nagrodę na między- 

narodowym turnieju tanec”- 
nym, 


pragnie usunąć nowy projekt rozgrywek opracowany przez Poznań 
Proponowana reorganizacja nie znajdzie 


Przed kilku dniami podawa- 
liśmy treść projektu reorgan!- 
zacji dotychczasowego systemu 
rozgrywek ligowych o mistrzo- 
stwo Polski, autorami którego 
były śląskie klubv. Jak zwykle, 
po zakończeniu mistrzostw pro- 
jektów tych mamy bardzo dużo 
i każdy z nich jest mniej lub 
więcej udany, mniej lub więcej 
oryginalny. 

Zanim wyrazimy swe ostate- 
czne zdanie co do sposobu or- 
ganizacji mistrzostw ligowych 
poddać musimy również i oce- 
nie nowy projekt, który ostat- 
nio ujrzał światło dzienne. Au- 
torem tego projektu jest Warta 
Skłania się ona do zmniejsze- 
nia ilości drużyn w lidze i za- 
mierzonego celu-pragnie dopiąć 
w swoisty nieco sposób. 

Poznańczycy proponują roz- 
grywanie meczów ligowych w 
dwu grupach, zgóry wyklucza- 
jąe jakiekolwiek podziały tery- 
torjalne. O przydziale do danej 
grupy zadecydować ma losowa- 
nie, przyczem jednak trzy klu- 
by Warszawy. czy też Krakowa 
nie będą mogły znaleźć się w 
jednej grupie. 


zwolenników 


Na rozgrywki przy tem po- 
dziale trzeba będzie 10 termi- 
nów, po ukończeniu jednak roz 
grywek grupowych nastąpią za 
wody fina!owe o tytuł mistrza 
ligi między drużynami, które 
zajęły pierwsze miejsca i temi, 
które figurują na ostatnich. Doj 
dzie zatem jeszcze nowych 6 
teaminów. Ogółem oznaczałoby 
to zmniejszenie ilości zawodów 
ligowych z 22 do 16 dla klubów 
najbardziej zaawansowanych. 

W ten sposób całe zawody 
dałyby się rozegrać w miesią- 
cach kwietniu, maju, czerwcui 
w połowie lipca, finały nato- 
miast w sierpniu i wrześniu. 
Zmniejszonoby ilość wyjazdów 
męczących do 8-miu, a w po- 
stczególnych miastach drużyny 
ligowe występować będą co 
najwyżej dwa razy, co zwiększy 
poniekąd zainteresowanie pu- 
bliczności, wreszcie rozgrywki 
w grupach nie będą tak ost:e, 
gdyż kluby zajmujące ostatnie 
miejsce w tabeli mają jeszcze 
widokt pozostania w lidze przez 
zajęcie w rozgrywkach o spa- 
dek lepszego miejsca. 

Projekt ten ma jednak wiele 


wad. Przedewszystkiem wyklu- 
cza możność rozgrywania  za- 
wodów każdej drużyny z każdą, 
a przecież o to najwięcej wal- 
czyli secesjoniści byłego PZPN. 
Z tego też względu należy przy- 
puszczać, iż nie znajdzie on 
aprobaty u innych klubów 1i- 
gowych. 

Nie zgodzą się na pomysł po- 
działu na dwie grupy również 
kluby krakowskie i warszaw- 
skie Dziś są one zadowolone, 
gdyż na 22 spotkania mają 
zapewnione u siebie w domu 4, 
pozbawione wszelkich kosztów. 
Terminy te moglyby one zapeł- 
nić meczami z drużynami zagra 
nicznemi, lecz wiemy dokładnie 
jak wielkie ryzyko finansowe 
ciąży na podobnych imprezach. 

Spodziewamy się jeszcze nie- 
jednego projektu. Najciekawszy 
będzie jednak rezultat obrad, 
prowadzonych nad tą piekącą 
sprawą przez zarząd ligi. Do 
jakiego wniosku dojdą najwyż- 
sze władze, przewidzieć nie moż 
na. Ostatecznie pocieszającym 
objawem jest już to, iż zdają 
one sobie sprawę z wad obecne- 
go systemu. 


BOMBA pomana trawienit 


ane 


Łodź, dnia 28 listopada 1981 r. 


Rekord Mikrula 


g J W A I 0 wreszcie zatwierdzony 


Rekord Mikruta w rzncie oszcze 
pem (62,60) osiągnięty w Brukseli 
na meczu lekkoatletycznym Polska 
— Belgja został przez belgijski 
zw. lekkoatletyczny na posiedze- 
niu w końcu ub. tygodnia zweryfi- 
kowany i protokół przesłano de 
PZLA. 


Pławczyk snoczył 


189 cm. wwyż 


Znany wielobojowiec  warszaw- 
skiego AZS-u, Pławczyk, znajduje 
się obecnie w świetnej formie i na 
treningach w hali CIWF na Biela- 
nach osiąga w skoku wwyż stale 
ponad 185 cm. a raz udało mu się 
skoczyć 189 cm. 


„Admira“ misfrzem 
jesiennym Austrii 


W ubiegłą niedzielę zakończone 
zostały mistrzostwa pilkarskie 
Austrji w pierwszej rundzie. 

Tytuł jesiennego mistrza zdoby- 
ła drużyna „Adiairy”, która w 10- 
ciu spotkaniach uzyskała 17 pun- 
któw. Na drugiem miejscu znajdu- 


je się zeszłoroczny mistrz ..Vien- 
na? — 16 pkt. na trzeciem nato- 
miast „Rapid”. 


Dla Pamięci 
P. T. Publiczności! 


POLECAMY 
Bezkonkurencyjny repertuat 
Dżwiękowego Kina 


„CAPITOL" 
Dawid Golder 


| Film, który wstrząsa nerwami 
i wzrusza do łez wszystkie 
ludzi, wszystkich ras. 


Bogaty program hokeistów | x 27" 


Wyusżięp B.$.(. (Berlin), kanadyjskiej „Oiiawy” 
i wielki dńurmiej krymicka 


Tegoroczny program polskich 
hokeistów został już ostatecznie 
ustalony i zapowiada się niezwy- 
kle bogato. 

Mianowicie 28 i 29 bm. drużyna 
Legji wyjeżdża do Berlina na dwa 
mecze z Brandenburger S. C. Obec 
nie trenuje ona w Katowicach, by 
przygotować się do tego pierwsze- 
go występu. 

W dniu 5 i 6 grudnia przyjeżdża 
do Katowic najsilniejszy zespół 
hokejowy kontynentu europejskie- 
go, berliński B. S. C. W pierw- 
Szym dniu berlińczycy grają z AZS 
w drugim — odbędzie się mecz 
Warszawa — Berlin. 


W dniach 14 i 15 grudnia wyjeż- 
dża AZS. do Wiednia na zawody 
z Wiener - Eislaufverein i na drugi 
mecz międzymiastowy Wiedeń — 
Warszawa, przyczem barw- stolicy 
bronić będzie wyłącznie skład AZS 

Na dzień 27 i 29 grudnia przy- 
jeżdża do Polski mistrzowska dru 
żyna hokejowa Kanady i świata, 


Ottawa, bawiąca obecnie już w 
Europie. Pierwszy mecz kanadyj- 
czycy grać będą z kombinowaną 
drużyną Polski, w drugim termi- 
nie odbędzie się oficjalny mecz mię 
dzypaństwowy Polska — Kanada. 


Koroną imprez raiego Sezonu 
będzie wielki międzynarodowy tur 
niej w Krynicy, w dniach 1 — 6 
stycznia 1932 r. W turnieju tym 
wezmą udział: Rumunja, Węgry, 
Austrja, Szwecja, Kanada i Czecho 
słowacja. Udział ostatnich trzech 


Dr. med. 


Jóżel LUGIGZ 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm* 3—4'2, telef. 183-17. 


Urocza, jedyna, niezrównana bohaterka „Parady miłości“ i „Monte-Carlo“ 


"IEANETTE MAC DONALD 


w porywającym dramacie kobiety, obrzuconej błotem niesłusznych podejrzeń 


| Narzeczona z lośer$i f 


Od jutra kino PALACE zapewniający podobno całkowite bezpieczeństwo 


państw jest jeszcze niepewny i w 
tej sprawie toczą się pertraktacje. 
Termin zapowiedzianych rozgry- 
wek został już przez PZHL za- 
twierdzony i odbędą się nieodwo- 
łalnie, Hokeiści polscy trenują pod 
okiem olimpijczyka, Adamowskie- 
go, przyspasabiając się do ciężkich 
zadań. o 


Arcydzieło mistrzowskiej reży 
serji Sternberga z niezrównaną 
odtwórczynią 


MARLENĄ DIETRICH 


Kwiat Algieru. 


Emocjonujący dramat z życia żołnie- 
rzy Legji Cudzoziemskiej 
UEGTTWZU POZIE ann o aaaea] 


Dalszy ciag reperluaru 


w JZOSZE POMORZE 


00056 3:900900990990000 


Detaliczna sprzedaż wyrobów jedwabnych firmy 


KLINGE i SZULZ s. it. 


po cenach fabrycznych 


Breia 2. i A. RADPERORT 


Plotrkowska 15 


URIDODOOOODODOGODOCODOCDOGODOOODDOCOGORGOKIODOGOOGOO 


Najnowszy samolot angielski 


lotów. 


Łódź, 25 listopada 1931 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 25 listopada 1931 r. 


Aryzys w pończosznictwie 


doprowadził do zamkniecia wielu fabryk 
Robotnicy demagaja sie honorowania umowy cennikowej 


W dniu wczorajszym odbyła wówczas do strejku. 


sie w okręgowym inspektoracie 
pracy wspólna konferencja 
przedstawicieli prze aysłowców 
pończoszniczych z delegatamł 
związków zawodowych  koto- 
niarzy. 

Konferencja zwołana została 
dla omówienia snożliwości zaże 
gnania powstających zatargów 
w  _ poszczególnych zakładach 
przemysłowych na tle niehono- 
rowania obowiązującej na pod- 
sławie orzeczenia arbitrażowe- 
go, taryfy płac robotniczych. 

Jak wiadomo, konflikt prze- 
mysłowców z robotnikaini poń- 
czosznikami, który miał miej- 
sce we wrześniu doprowadził 


Wyfjaśnianie 


w sprawie Centrali 
Zbiorowych Ładunków 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec ukazania się w dodatku 
„Ekspedycyjno - Transportowym” 
jego poczytnego pisma z dnia 
19. 11. B1 r. artykułu pod tytułem 
„Rozwój ruchu ładunków zbioro- 
wych”, który jako niezgodny z 
prawdą i godzący w interesy firm 
transportowych m. Łodzi, a mogą- 
cy wprowadzić w błąd opinję za- 
interesowanych sfer gospodarczych 
mam zaszczyt prosić Sz. Pana Re- 
daktora o umieszczenie następują- 
«ego sprostowania. 

Nieprawdą jest, że: 

1) Centrala Zbiorowych Ładun- 
ków jest jakoby instytucją konce- 
sjonowaną, 

2) Centrala Zbiorowych Ładun- 
ków nie korzysta z jakichkolwiek 
specjalnych przywilejów. 

3) Centrala Zbiorowych Ładun: 
ków licząc ściśle ceny taryfowe, 
nie pobiera za swe czynności żad- 
nej prowizji wzgl. komisowego. 

Natomiast prawdą jest, że: 

1) Centrala Zbiorowych Ładun- 
ków jest przedsiębłorstwem czysto 
prywatnem i na zasadach ogólnych 
dzierżawi jedynie składy kolejowe 
opłacając czynsz narówni z innymi 
prywatnymi dzierżawcami, 

2) z przytoczonych w wspomnia- 
nym artykule przywilejów korzy- 
stają wszyscy ekspedytorzy, nada- 
jący pełnowagonowe ładunki, któ- 
re bez żadnego przeładunku docho- 
dzą do miejsva przeznaczenia, 

3) stawki liczone przez Centralę 
źbiorowych Ładunków wykazują 
różnicę 25 — 30 proc. pomiędzy 
przewożnem kolejowem za przesył 
ki drobnicowe i ładunki wagono- 
we, gdyż w rzeczywistości Centra- 
la Zbiorowych Ładunków opłaca 
przewoźne za ładunki wagonowe 
a liczy klijentom stawki przewi- 
dziane dla przesyłek drobnicowych, 

Również jest niezgodny z praw- 
da, przytoczony w wspomnianym 
artykule, jako przykład, kierunek 
do Warszawy, a natomiast praw- 
dą jest, że jako delegat z ramienia 
Stowarzyszenia Kkspedytorów 
Transportowych czyniłem starania 
o wprowadzenie takiego pociągu 
ze stacji Łódź — Fabryczna w te- 
lu możności wysyłania wagonów 
jeszcze w dniu ładowania towarów, 
co odbywa się do godziny 20 i wcie 
lanią takowych do pociągu, przy- 
bywającego do Warszawy nad fta- 
nem, aby wyładunek towarów 
mógł nastąpić już o godzinie 7 ra- 
no dnia następnego. 

Starania moje uwieńczone zosta- 
fy pomyślnym skutkiem, w dowód 
czego załączam odpis zawiadomie- 
nia naczelnika 3-go oddziału ruchu 


Został on 
zlikwidowany dopiero po powe 
!'aniu przez komisję mieszaną 
arbitra i wydaniu przezeń nowe 


go cennika plac. który, jak 
zgóry usłalono, powinien obo- 
wiązywać do dnia 11 grudnia 


D. T. 

Obecnie wytworzyła się jed- 
nak w przemysłe pończoszni- 
czym Łodzi dziwna sytuacja. 

Około 60 procent fabryk poń 
czoszniczych nie słosuje taryfv 
srbitrażowej, płacąc 20 proe 
niższe stawki za pracę. Stawki 
ustalone przez arbitraż honoru 
je zaledwie 25 proc. zakładów 
Reszta fabryk, stanowiaca 
mniej więcej również 25 pror 
ogólnej liczby  pończoszamń 
wskutek poważnego zastoju w 
tej gałęzi produkcji, oraz ol- 
brzymiej konkurencji i wielkie- 
go zadłużenia za maszyny wv- 
mówiła na 2 tygodnie zgórv 
pracę robotnikom i pò upłvwie 
tego czasu zostanie najpruwdo- 
«odobniej unieruchomiona "a 
nieprzewidziany okres czasu. 

W tej sytuacji pończosznie- 
twa łódzkiego związki zawada- 
we kotoniarzy wszezę!y inter- 


vencje w sprawie wyrównania 
płac. Przedstawiciele przemysłu 
pończoszniczego oświadczyli na 
wsłępie obrad, że reprezentnią 
w pierwszym rzędzie tych prze 
mysłowców, którzy stosuja pła 
ce o 20 proce. niższe od cenniko 
wvch. Właściciele fabryk nie- 
czynnych, w których wymówio- 
mo robotnikom pracę, nie mieli 
poco przybyć na konferencję. 
Fabryki ich są unieruchomio- 
ve i niewiadomo, kiedy wzno- 
wi się tam pracę. Co się tvczy 
przemysłowców, stosujących ta 
ryfę arbitrażową, to, jak o- 
świądczyli przedstawiciele prze 
mysłu, i oni odczuwają skutki 
krvzysu. Stosunki w pończo- 
sznictwie łódzkień są anormal- 
ne. Prawie wszyscy fabrvkanci 
sa poważnie zadłużeni. Przy o- 
hecnej. silnej konkurencji i 
przv wysokich kosztach robociz 
nv i ta grupa, honnrująca cen- 
nik, zmuszona będzie wymówić 
-obotnikara płace, obowiązują- 
ce na zasadzie orzeczenia arbi- 
trażu do dnia i1 grudnia. Staw 
ki obecne przestaną więc obo- 
wiazywać 25 grudnia r. b. 
Przedstawiciele robotników 


oświadczyli, że nie mogą pod 
żadnym pozorem zgodzić się z 
tymi przemys'owcami, którzy 
płace zredukowali o 20 proc. 
Robotnicy stoją na gruncie ar- 
bitrażu, który zapewnić im 
miał  niezmniejszenie płac 
przed 11 grudnia r. b. Tym- 
czasem obniżkę te zastosowano, 
zasłaniając się złą sytuacją. 

Wkońcu robotnicy oświad- 
czvli. że odbędą w związkach 
narady, na których postano- 
wia. jak przeciwstawić się za- 
machom przemysłowców na 
płace. 

Inspektor pracy zapropono- 
«wał obyvdwn stronom przystą- 
pienie do pracv nad zawarciem 
nowej, dobrowolne! umowy, 
która obowiąz”wałaby po ekspi 
raci umowy arbitrażowej, a 
wiec z dniem 25 grudnia. 


dawe, wobec czego ca'? sprawa 
pozostała w zawieszeniu. 
Na tem zamknięte kanferen- 


Na propozycję tę nie zzodzi- 
ły się jednakże zwiazki zawo- 


«je. która »przyczyniła się tylko | 


do wyjaśnienia dosvć «agma- 
twanego położenia nończoszarń 
łódzkich. id) 


Zryczaliowanie podatku obrofowego 


może wydaśmit zmniejszyć wpływy miasź 


Interwencja prezydenta Ziemięckiego w ministerstwie skarbu 


Toczące się na terenie mini- 
sterstws skarbu prace nad Te- 
formą podatku przemysłowego 
od obrotu zaniepokoiły władze 
"amorzącowe naszego miasta. 

Jak wiadomo 


wiceminister skarbu prot. Za- | 


wadzki zgadza się na znaczne 
dgraniczenie nudziała samorzą- 
dów we wpływach z tytułu po- 
datku obrotowego, 

Dotychczas samorządy otrzy- 
«iyway pół procent od wymia- 
rów podrtku przemysłowego od 
obrotu » dochód ten stanowił po 
ważną pozycię wpływowa w 
hudżełach miast polskich. Jeśli 
chodzi o nasze miasto, to, jak 
obliczył wydział finansowy ma 
gistratu, 


roeznie z tytułu udziały samo- 
rzędu wę wpływach 7% podatku 
obrotowego 6 i pół miljona zł. 

Obecnie, według projektu, 
przewidującego zryczaltowanie 
podatku przemysłowego od o- 
brotu 

nozycja ta ma być zupełnie 

skreślona, 

Odebranie miasłu, jak zresz- 
łąiinnym gminom komunal- 
bym, tak poważnego zasiłku, bę 
dącego od lat stałą pozycją bud 
żelową, bez wskazania innych 
źródcł oochodn, byloby dotkli- 
wym ciosem dla życia samorzą- 
«owego Polski. Musiałoby to 
"bOWOdOWAĆ znaczne kompre- 
etè uszezuplonych już / budże- 
tów miast i w rezultacie ozna- 


do kasy miejskiej wpiywato | czałoby 
31 r. Nr. 8-28760, które brzmi, uwagę odbiór towaru od nadawcy 
jak następuje: i dostawę do domu, asekurację i 
Do ewentualne koszty opakowania. 
Stowarzyszenia Ekspedytorów Wszyscy ekspedytorzy wysyłają 
w Łodzi również we wszystkich kierunkach 
„W wyniku konferencji odbytej | wagonowe ładunki z tą jednak róż 


w dniu 20 października 1931 roku 
w sprawie dalszego usprawnienia 
przewozów przesylek całowagono- 
wych i drobnicowych, oddział po- 
wiadamia, że petycja panów o 
wprowadzenie komunikacji Łódź * 
Fabryczna — Warszawa dla tych 
ładunków została przez dyrekcję 
uwzględniona, 

„Omawiane ładunki wysyłana bę 
dą z Łodzi - Fabr, o godzinie 21 
min. 55, a przybywać będą do War 
szawy o godz. 2 min. 47. 

Naczelnik 3-go Oddziału Ruchu 
(Z) Turczynowicz”, 

Dalej zauważyć pragnę, iż ogół 
tutejszych ekspedytorów ze wzglę- 
du na korzystanie z przewożnego, 
przewidzianego dla ładunków wa- 
gonowych oblicza klijentom stawki 
znacznie niższe, aniżeli przewiduje 
taryfa dla przesyłek drobnicowych, 
przez co klijenci, wysyłając naj- 
mniejsze nawet przesyłki, korzysta 


st. Łódź — Fabryczna z dnia 7,11. 1ją na przewożnem, przyjmując pod ! 


nieą, że ładują samą tylko manu- 
fakturę, wykluczając jako doładu- 
nek wszystkie inne towary, Bzko- 
dliwe dla tkanin, jak: farby, tłusz- 
cze, cement, żelazo itp. 

W sprawie  odpowiedzłalności 
nadmienić należy, iż kolej odpowia 
da w równej mierze za wszystkie 
i przez wszystkich powierzane jej 
transporty, a wydawane przez Cen 
trale zbiorowych ładunków trypli- 
katy, mające jedynie wygląd do- 
kumentu kolejowego, nei mają by- 
najmniej żadnego oficjalnego zna- 
czenia dla ewentualnego regresu do 
kolei, 

Racz przyjąć Szan. Panie Redak 
torze wyrazy szczerego - poważa: 
nia i kreślę Się 

Sekcja ekspedytorów przy sto- 
warzyszeniu kupców w Łodzi, 
Piotrkowska 78. 


Prezes żarządu 
Leon Rotband, 


likwidację wielu pożytecznych 
instytucji i agend miejskich. 

Kwestja ta nabiera wielkiego 
"uiaczenia szczególnie w obec: 
nvm momencie, kiedy to na 
warsztacie wszystkich niemal 
miast znajdują się już budżety 
na rok administracyjny 1932- 
33-ci. ; 

W Łodzi prace budżetowe 
rozpoczęły się przed kilku tygo 
dniami w ostatnich dniach pre 
zydent miasta, jako kierownik 
finansów miejskich prawie co- 
dziennie odbywa konferencje z 
noszczęgólnymi iawnikami w 
sprawie ustalenia wpływów i 
wydatków w ich resortach. Mo- 
żliwość skasowania tak poważ- 
nego wpływu, jaki stanowi dla 
miasta udział w podatku obroło 
wym. siłą rzeczy musiała wpły- 
nać na 
przerwanie prac budżetowych. 

Magistrat łódzki postanowił 
w razie otrzymania oficjalnego 
potwierdzenia od ministra Za- 
wadzkiego, wystąnić z 

interwencją da rządu. 


Do akcji tej przyłącza się, 
jak nas informują, związek 
miast. 

Prezydent miasta, inż. Zie- 


mięcki ma w dniu dzisiejszym 
udać się do Warszawy, abv po- 
informować się o wszystkiem u 
źródła, względnie wszcząć in- 
terwencję wraz z przedstawicie 
lami związku miast u władz 
centralnych. (g) 


NME. PENEAN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,891 8,89 

4 proc, poż. inwest, 78 i pół 78. 
Bank Polski 110.— 109.— 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA. 

Dolary 8,89 


CZEKI 
Belgja 123,90 
Gdańsk 178,60 
Holandja 858,40 
Londyn 32,20 32,24 
Nowy Jork — czeki 8,921 
Nowy Jork — kabel 8,928 
Paryż 34,90 
Praga 20,43 26,42 i pół 
Szwajcarja 172.75 
Berlin 211,80 


AKCJE 
Polski 110— 
Lilpop 12— 
Cukier 18 i vół 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 


3 proc. budowlana 31,75 31,50 

4 proe. iawestycyjna 79 i pół 

4 proc. seryjna 85— 86.— 

5 proc. konwersyjaa 41,75 

5 proe. kolejowa 36.— 

prót. dolarowa 61— 63— 
proe. dolarowa 43— 

proc, stabilizacyjna 58 i pół 6° 
i pół 58, i jedna czwarta 

10 proc. kolejowa 105.— 

8 proc. BGK. 94— 

8 proc. BGK. budowl. 93.— 

8 proc. Banku Kom. II em, 93.— 
4 i pół proc. ziemskie 48 i pół 

8 proc. Warszawy (4 i trzy 
czwarte. 68.— 55 1 fednaczwar- 
ta 

8 proc. Częstochowy 58,— 
8 proc. Lodzi 63-— 62 
czwarte. 

8 proc. Piotrkowa 58.— 
10 proc Radomia 66 f trzy czwaę 
te. 
G proc. obl. Warsz. z 26 roku 
VI em. 39 — 


6 
4 
T 


i trzy 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknie 
cie: 

styczeń 4,87 luty 4,57 marzec 
4,58 kwiecień 4,60 maj 4,68 czer- 
wiec 4.656 lipiec 4,67 sierpień 4.69 
wrzesień 4,71 październik 4,78 li- 
stopad 4.58 grudzień 4,57 loco 4,87 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 13,05 mā- 
rzec 12,62 maj 14,10 lipiec 14,55 
listopad 12,17. 

Ashmouni: luty 9,42 kwiecień 
9,78 czerwiec 10,04 październik 
10,63 grudzień 9,01, 


NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie: 

styczeń 6,12 luty 6,20 marzoć 
6,30 kwiecień 6.38 maj 6,48 czer- 
wiec 6,60 lipiec 6,68 sierpień 6,75 
wrzesień 6,82 październik 6.91 gru- 
dzień 6,02 loco 6.10 


A 0 00 TY y TOW RETESET ORA Ń POTTERZE S 
a a 


Trudności eksporiu włókienniczego 


W dniu wczorajszym izba 
przemysłowo - bandlowa w Ło- 
dzi wysłała obszerną depeszę 
do ministra przemysłu i han- 
dlu oraz do polskiego instytutu 
eksportowego, w której przed- 
stawila ogromne trudności, x ja 
kiemi walczyć obecnie muszą 
eksporterzy łódzcy gotowej o- 
odzieży w związku z wprowadze 
niem ceł w Anglji, podwyższe- 


niem ceł w Holandji oraz ten- 
dencją kontynuowania importu 
we Francji. 

Taba skreśliła wysiłki ekspor 
terów łódzkich w kierunkn zdo 
hycia nowych rynków zbytu, 
zobrazowała perspektywy tych 
starań i wysunęła w zwiazku z 
tem konieczność przeciwdziała- 
nia wsnamuianym utrudnic- 
niom. (ag) 
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Niskie ceny — pierwszej jakości towary zdobywają klijentów 


Bez wyprzedaży i szuimnych reklam 


poleca w ogromnym wyborze i po bezkonkurencyjnych cenach modne tkaniny jedwabne i wełniane oraz piusze i welwety 

na kostjumy i palta > 

Specjalny dział deseniowych satinett-flaneli na szlafroki R R ARINDWICZ 10 Piotrkowska jl 
e | 4 tel. 218-84 

Do akt. 


oraz ogromna ilość resztek i towarów wysortowanych 
po cenach o 500—607”" niżej cen normalnych: 
Nr. 2566 | 31 
Ogłoszenie. * 


Komornik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dzi Stefan Górski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewi- 
cza 9, na zasa- 


GZY Pani WIE, .. 


godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


kosztuje tylko 42 gr. 


Wasze zdrowie, Szczęścia I powodzenie £y- 
słowe, Duże ofiary materja!ne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 

s zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 

dzie art. 1030 U.| | w całym Świecie wypróbowana jakość zasługuje na 

P. C. ogłasza, że Wasza, zaufanie, 


w dniu TYLKO „OLLA“ 


BIURO SPRZEDAŻY DZIAŁEK 


1951 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Południowej 44 
Terenów letniskowych maj. Sokolniki podaje 
niniejszym P. P. nabywcom parcel do wiado- 
mości, że z dniem 25 listopada 1981 r. 


odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

biuro przeniesione zostało na ulicę 
Cegielniana Nr. 53, m. 9 


ublicznego ru- 
cho 
poprzeczna oficyną — parter. 


mości, należą- 
cych do 
firmy „Zakłady 
Biuro sprzedaży 
Działek Terenów letniskowych 
maj. Sokolniki w Łodzi. 


Chaima Lipnow- 


skiego 
| Dźwiękowe Kino 


Zr 
Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY i ZA GOTóWKĘ 


w śklepie Elektrowni, Piotrkowska Ilo 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. Tel. 134-42. 


Ogloszenie. 


Opierając się na „Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 


a snajdujących 
się w firmie 
„Schenk er i S-ka* 
i składających się 
z 4 bel kowerkot. 
4/4 
oszacowanych na 
sumę 370 doł. 


Łódź, d.19,11.31 r. 


Komornik: 
Stefan Górski 


U. 


Doktór 


WOGROWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Spasjallata chorób. ekórnych 
i wenerycsnyoh. 


leczenie djatərmją 


27), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
30 dalem ie 1929 roku i z, dnia 31 sierpnia 1930 r. o regu- i elaktroterapją Do akt. Nr. E. + 
lowaniu cen na przetwory zbóż ehlebowych, mięsa i jego. prze- (lampą kwarcową) 1237 | 31 r. ŚŚ 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 rt A e = kor Ogłoszenie. 
poz. 480), łozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 Dn peń cd Gdo 6 po poł. Komornik 

Sądu Grodzkiego 


kwietnia 1929 roku, oraz na opinii Komisji do ustalania cen 
wyrażonej na posiedzeniach w dim 13 i 14 listopada 1931 roku, 
niniejszęm podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co 


w Łodsi, Stanisław 
Dulkowski, zamie 
sskały w Łodsi, 


KILINSKIEGO 178 


—— _-- — 


Dziś ł dni następnych 


daiolna poczefninie. 
przy ul. Al, I Ma- 


II Pinczewska ji sr 


Położnietwo, choroby. kobiece e: prts. = 
GDAŃSKA 67. I piętro, | de w dniu dego" 
tełefon 108-01 grudnia 1931 
Przyjmuje od 4-6j do 6-ej, 


następuje: > ; > 
chwalą Magistratu m. Łodzi Nr. 1095 z dnia 20 listopa- 


da 1931 r. zostały wyznaczone następujące „ceny. maksymalne 
(najwyższe): 
Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kig. w detalu: 


Król Bulwarów 


w roli głównej: GEORGES MILTON 


Ja mam swój sposób 
Dobry tylko dla mnie, nie dla smut- 
nych osób 


od godz. 10 rano 


——— r 


1) chleb żytni pytlowy 65 proc. sł. 0,45 j Zakątnej 46: i dk AR e A EET E 
Å p omu ni am, nawet w 
+ ib bochenek chleba pytlowego z n Prepad: wabi 3 się e gy lo wa KORY) GRA łe, 
3) chleb razowy . U. sprzedaź z pree- mutek każdy wszak się stłum a 
4) bułki zł. 0,85 H. Rammer targu publicsnego Bo ja mam swój sposób no tak 
(1 kle. winien zawierać 17 bułek o wadze 58,8 grama każda). akusser ginekolog rashomości, nale- GRĘ jest żle Ś 
5) mąka pszenna 55o | 6 st Piłsudskiego 38, tel. 128-39| Chaima Rowie Ee e A 
a > 3 65% zł O, è . F > ki 
i 3 1 PEŁYJMOŻĆ od 3-0] i 5-0] popol. i akladelaoyok się R ję tra ANNA CHRI- $ 
Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za i klg. _—— ~ —— ——— —— |z 2ch wag dzie- STIE W roli główn. Greta Garbo f 
aali EF. w detalu: - = stętnych przędzy TATE AY 
10 sztuk met- 
1) Szmiaco aa |Dr. Ludwik Falk)" s i 
za 1 kg.: Specjalista Fiorób skórnych |oszacowanych na 
Na mięso wołowe g kz, pecj I dodzycznych y nę ZJ. 1050, = 
w hurcie: w detalu: 3 Łódź, 23.11.31 r. 
. : I t. zł. 1.50 Mawrot 7; tel. 128-07 
1 wołowina norm. I gat. zł. 1.32|1 wołowina norm. | gat. zł. l, od 10—12 i od 5—7 Komornik 
2 SU „a Ł00 2 w wi BL. 4 Typ: T3 5d > 27 SPU 2 $. Dulkowski 
Bb „ IM p. DÓJS" = „ Ul „ „ 070 Dr. mod. BETAN A 
4 , koszema I „ „ 187 4 „ koszema I „ „ 215 Właściciele nieru- 
5 | 1463 0 u Ionon JJ. EK sms | wma 
od 0 M , s.084I6 9... odlk wo; RÓ nów w WIŚNIO- 
k Ą Ra T „hor: Ig. bez kości1,80| Żeromskiego 36, Tal. 1945-60. | gEujowie Andrec: NAJLEPSZE CIASTKA 
8 „ nor. II g. bez kości 1,50 Choroby nerwowe lu, Krissowie, 


ukowcu, Kurawi- poleca 


cach zechcą się 
we własnym inte- Ę 
resie pofatygować | £ 
. 


u adw. Kurczyń- 
PRZEJAZD 1. TEL. 1383-72 i 209-87 
| ZZS NL EZ AE OZ ZACZ RARE CH WCT O 


9 polędwica bez kości 2,80 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
ftra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierańia cen 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną Tej O. ai an art. 4 PA mr zk 
nego wyżej Rozporządzenia Prezy: a Rzeczypospolitej - 
łem do 6 tygodni lub grzywną do 5.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łódzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 24 listopada 1931 roku 


Wiceprezydent m. Łodzi 


Spee. norw lec | cierpienia 
seksuslne 
Prsyjmuje od 5 do 7 w. 


Dr. mad. 


D. FALKOWSKI 


choroby wewnętrzne 
Narutowicza 32, Tel. 23I-21. 
Przyjm. od 6%: — 8 


Doktór 


M. Wolfson 


skiego, Narutowi- 
cza 45, między g. 
17—19. 


MOL WOLNYM OOOO JAJA AA AKARAKARA 


TERMOMETRY 


m o (-)Stamisław Rapalski | upiscwie a MAKSYMALNE 
Doktór 5 > p meza ye rage n > ŚCIENNE 
W. żasunowski|i PULOWERY, | —— Sok ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 


TERMOMETRY POKOJOWE OD Zk. 1.20 poleca 


ISTN. OD 1894 R 


Magazyn Optyczny SZVMON URBACH, Sp. Zo. 0. 


|PIOTRKOWSKA 33 $ TELEF. 222-32 


Piotrkowska 70 
(róg Traugutta) tel. 181-88 
Specjalista snora oh we; s 
unych | moczopławow . + e 
Pere rato orómióriańmi i wierzonych  materjałów. 
Roantgóna | iampą Kwarcową. AL || -J0 Maja 11 
Przylaje od 8.60 dò 10.60 rano, 9d w 
Jaj do 2.60 pp, od 6 do 8.50 wisas 


fr rter m. 1 
„w niedstale i święta 0d,40 do. f-ej.j ję - ont, pa => 
Dla pań oddzielna pocżekalnią.. USA WOK URS EARE 


sweatry, czapki i tórebki 
; ręcznej roboty wykony* 
wam z własnych i po- 
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Zastrzyk), Opatrunki, 


yżury 
Dyplomowana 
Rigjenistka-Pielęgniarka 


LIZA 


NAMIOTÓWNA 


Aleja I Maja 35, m. 5, Tel. 145-02. 


sadzie art.1030 U. P. C, i przepisów 
Rozporządzenia Prezypenta R. P. z 
dnia 84 grudnia 1924 r.(Dz. U. R. P, 
Nr. 114/24 poz. 1020),ogłasza, że w dniu 
30 listopada 1931 r.od godz. 10 ra- 
no w Łodsi, przy ul. Wólczańskiej 73 
odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do f-my: „Widzewska Manufaktura” Sp. 
Akc.i składających się z 2008 pacz, 
(1004 tuz.) prześcieradeł btto 6072 ntto 
5783,200 pacz (100 tuz.) obrusów żak. 
btto 567 ntto 540, 400 pacz. Hel btto 
1336 ntto 8072 wartości dol. 8185 cent. 
41 za e2nę dol, 6,548. 

Togar ten złożony został w firmie 
„Dom składopy Publiczny Domu 
Transportowo- Ekspedycyjnego S. Jelln 

iJ, Rudomin* Sp. Ake. na mocy wy- 
danego dowodu waerantowego za Nr. 
1071, a niewykupionego przez firmę 
„Widzewska Manufaktura" Sp. Akce. 
Komornik J. Tomaszewski 


f Do akt. Nr. 2148 | 31 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Józef Tomaszewski, zamiesskały 
w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36, 
na zasadzie art. 1030 U.P.C., i przepi= 
sów Rosporządzenia Prezydenta R.P. 
s dnia 24 grudnia 1924 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 114/24 poz. 1020), oglasza, że 
w dniu 30 listopada 1931 r. od go- 
dziny 10 rano w Łodzi przy ul. Wól- 
czańskiej Nr. 73 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do firmy „Widzew- 
ska Menufaktura”* Sp. Akc. i składa- 
jących się z 790 sztuk I paczek tka- 
niny bawełnianej btto 2560 kg. ntto 
2436 wartości 5.407 dol. sa cenę 4.326 
dol. 

Towar ten złożony został w fir- 
mie „Dom Składowy Publlczny Do- 
mu  Transportowo-Ekspedycyjnego S. 
Jelin i J. Radomin” Sp. Ako. na mó- 
cy wydanego dowodu warrantowego 
za Nr. 1076, a niewykupionego przez 
fir. „Widzewska Manufaktura Sp. Akc., 

Komornik J, Tomaszewski 


—— 


LOKAL 


-mio pokojowy frontowy na I-szem 
piętrze DO WYNAJĘCIA od zaras 
rzy ul. Gdańskiej, między ul. Zawadz- 
ą a 11 Listopada. Czynez mieszkań 
niski. Wiadomości udziela kancelarja 
gimn. Zgr. Kupców, Narutowicza 68 
od godz. 9—15 tel, 115-31 373 


„SANATO” 


lebłań Położniczo - Chirargiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
11 I klasa 
Oddział 

połośniczo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddział ch!rurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 


godz. prnyjęć 1—23 pp. 
Oddsłał oczny 

Dr. med. J. Krausz, 
godz. przyjęć 11—12 w p. 


Dr. med. 
G. FRIEDSTEIN 
sienkiewicza 37 tel. 117-95 


Choroby przewodu pokarmowego 


Leczenie hemoroidów bez operacjł 
za pomocą niebolesnych injękcji, 


Do akt. Nr. 2149 | 31 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Józef Tomaszewski zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Zachodniej 36 na |za- 
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MEn Ei pe EA ER 


A 


Główne role kreują: 


artyzmu. 
miłość? 


Ameryka miljonerów szaleje. 
Ewolucje akrobatyczne podczas katastrofy Zeppelina.. 


"nnuin arange | RENETTE 
GRAND KINO || =" 


| Goldwyn | 
mayer 
A 


© 


A 
f, 


1 Kay Johnson, Reginald Denny i Lilian Roth 


Miłość i Szaleństwo. Armja 5.000 statystów. Dzieło najwyższego: 


Małżeństwo czy: wolna 


Szczęście osiągnięte w pożyciu małżeńskiem— poprzez śmiertelną 


walkę. 
doprowadzony do 


szczytu. 


Zimna krew w obliczu żywiołowej katastrofy. Artyzm 
Tajemnica. pokrzywdzonej 


żony, 


Akcja, która rozgrywa się na Zeppelinie 
REWELACYJNY NADPROGRAM. 


Początek o 4. 


Passe-partouts i bilety -ulgowe do odwołania nieważne 


Wobec olbrzymiego zainteresowania powyższą premjerą—Dyrekcja 
Grand-Kina uprasza o przybywanie na wcześniejsze Seanse. 


TE. 


» ti. A Lab H 


HELLER R. Zalcwasser L. NITECKI 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL NAWROT 2 
TELEFON 1798-89 


Breyjmaje do 10 r. i od 4—6 wiat 
w nłedałołę od 11—2 po połafmia 
Dia pań spec. od godz. 4—5 pp. 


CHIRURG 
POWROCIŁ 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłciowych: 


Nawrot 32 tel. 213-18 


mieszka obeenie Cegielniana 19 | przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 


(dawniej Cegielniana 55) 
tel. 125-17 
przyjmuje od 4—7 pp. 


w niedziele i święta od 9—12 w pol. 
Dla pań oddzielna pocsekalnia: 


godz. przyjęć od 10—2 i 4—7 


Nr. 328 


PORADNIA 


csynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11— 1 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedaielęiświęta od 9—3 pp, 
leczenie chorób 


'wanerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


Dr. Goldryng 


rentgenolog 


POŁUDNIOWA 9 
powrócił 


A ERE GE, 
Ogtoszenia drobne | 


MADEMOISELLE MARIE 
enseigne anglais, francais alle- 
mand. Traugutta nr. 2, I p. fr, 
3600-1 
| a e e 

FRANCUSKIEGO 
udziela. dyplomowana nauczycielka 
Doskonała konwersacja. Przygoto- 
wanie do matury. Literatura kla- 
syczna, i nowoczesna, Tel. 223-39 
2 — 4 p., oprócz niedziel i świat. 
3698—1 


PIANINO 
w dobrym stanie do sprzedania. 
Karol Koischwitz, Moniuszki 2. 
3691—2 


— 


SZKŁO I PORCELANA 
po cenach bardzo niskich do 
nabycia detal:cznie w Hurtowni 
Dykmana, Nowomiejska 19. 
351-10 


inżyniera lub handlowca 


z wykształceniem akademickiem, po- 
siadającego ca 2 tys, zł. przyjmę do 
dobrego dochodowego przedsiąęwzię- 
cia. Oferty z życiorysem sub, „Szkol- 
nictwo* do administracji pisma. 


Z KLATKI SCHODOWEJ 
pckoje umeblowane, bez mebl, 
przy ul. Piotrkowskiej, Cegielnia- 
nej, Al. Kościuszki, Wólczańskiej, 
Andrzeja itd. na prawach subloka- 
tora, na okres roczny 1 — 2 — 8- 
posojowe całkowicie umeblowane 
mieszkania z=- kuchnią, wszelkie 


wygody, urządzone gabinety dla 
lekarzy, adwokatów, pokoje ume- 
blowane począwszy od zł. 40— 


miesięcznie. 


+ MIESZKANIA 
w starych domach oraz za komorne 
w nowych domach, lokale biurowe, 
na prawach lokatora i sublokatora, 
sklepy różnego rodzaju, fabryczne 
lokale odpowiednie na wszelką fa. 
brykację poleca biuro „POLRUCH™ 
Al. Kościuszki 27, front, parter, 
telefony 141-01 — 132-01. Czynne 
bez przerwy od 8 rano do 8 i pół 
wieczór. 11330—2 


. 4—5 — 6 POKOJOWE 
mieszkanie, wygody, I — II piętro, 
poszukiwane przy ul. Piotrkow- 
skiej od PI. Wolności do Cegielnia 
nej i przy ul. Nowomiejskiej od 
Ogrodowej do Pl. Wolności. Oferty 
sub „Pilne”. 11329—8 

DO WYNAJĘCIA 
lokal sklepowy z mieszkaniem bea 
odstępnego. Ul. Towarowa 25-27, 


n 


POKOJE 
umeblowane w różnych punktach 
miasta od 30 zł. miesięcznie. Infor 
macje Biuro „,Polpos', Piotrkow 
ska 107. 3960—/ 


Prenumerzia 


40groezy, z przesy!'ba poczinwn w kra 


kekopi ów redekei 


Radaktor: Eugenjusz Kronman 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi mi. 4.60, za odnoszenie — 


u — >. &— zarranioą — zł 9. - 


uia zw non. 


Ogłoszenia 


za wiersz milimetrowy i-szpał 
w tokśole 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr 


to wy-(etronn 5 sepalt}ı 


|-sza strona | 2% 


Zwyosajn 


(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyras; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.5) gr. Possustwanie gracy 19 gi 


za wyrazą najmnisjsze sł. 1.90 gr. Ogłoszenia ziezcsynowa 
osane są o 30 proc. drofej, firm sa 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. z oge. odp.: Hugon usz Kronman. W drukarni- wlasnej Płotrkowska 101 


eaniosng>3 % 10) pro: Za oqłvazmiń 


zadlubinowe 12 al. Ogłosasnia zamiejscowe obli 
4 tąbalneyawa” lub fantas, dodati. 30% 


